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Dziennik prażski Politik zamieszcza dnia 
5go b. m. następujący artykuł pod napi- 
šem „Rząd i Sejm galicyjski“: 

Adresa sejmów: czeskiego, m 
ihskiego i tyrolskiego i. proj 


jekt adresu i że sejm przychylił się do tego. lje- 
przewidziany ten rezultat przyjęło naturalnie z wiel- 


cheemy tylko wyjaśnić, jak przyszło do tego re- 
zultatu, chcemy zresztą doniogłość uchwały do 
właściwej sprowadzić miary. 


niająco. Zresztą, Galii 186, p 
hr. Beleredego otrzymała nami 


Nie dziw, że r 


mowi nie zosta 


mamam h 


niem się rządu, znalazła się jednak w skutek że 
spolenia najrozmaitszych okoliczności: wobec dy- 
lematu, albo działania w. ścisłej konsekwencyi 
awego politycznego przekonania, albo w uzada- 
daionej lub nie uzasadnionej obawie chwilowo szko 
dliwych skatków, ugięcia się przed wymaganiem 
rządu. Zanim się na jedno lub drugie mógł zde- 
cydować, nastąpiło rozwiązanie z żelazną ‘konge 
kwencyą postępującego sejmu. czeskiego; leżały 
gotowe uchwały sejmów: morawskiego, kraiń- 
skiego i tyrolakiego, a postanowienie jego zapa- 
dło pod silnym naciskiem wpływu postąpienia rzą 
dowego w Czechach, wpływu rozszerzonej pogło- 
szi, że sejmy morawski i kraiński również roz- 
wiązane będą, pod torturowem parciem zapewnie: 
nia, że to samo czeka sejm galicyjski, jeżeli 
przyjmie zaprojektowany adres. Nie mamy jeszcze 
wyczerpujących doniesień, lecz mamy wszelki po- 
wód przypuszczenia, że i hr. Gołuchowski rzetel- 
nie do tego się przyczynił, aby na rozstrzygnię- 
cie wpłynąć energieznie w ducha woli rządu. 
Gdy projekt komisyi został przedłożony i w8zy- 
scy się z nim obeznali, gdy kiłku z najznakomi- 
tszych członków sejmu, za Dim obstawało, cofnęła 
sama komisya ów projekt i poświęciła zasadę do- 
mniemanej stosowności. Sąd © tem, jak powie- 
dziano jest niezmienny, motywa postępowania le- 
żą w tem eo powyżej, . i 
Pomimo tego wszystkiego byłoby arcybłędnem 
przypuszczać, że Sejm galicyjski z uchwałą swo- 


będzie” zadaniem, przyjąć sytuacyę, jaka si 
be 


; iat jaka josh. i wysnuć “z nie 
. . + PTE MEE TRASE i 
j|mimo zmiany żasziej, dalsze działanie, 


ją zmienił polityczne swoje przekonanie, i że spra- 
wa tak zwanych „wiernych konstytncyi" jak ró- 


i poparcie. Jnż pod wpływem zwyż przytoczonych 
obaw, komisya wypracowała projekt adresu, któ- 


życzenia i dowodzi, jak w Galicyi myślą o Sta- 
tucie lutowym, o dualizmie i programie rządu; 
dosi go we wszystkich kierunkach nielitości- 
we potępienie. Odsyłamy dalej do mów najzna- 
komitszych posłów sejmowych : pp. Starowiejskie- 
go, Grocholskiego, Wodzickiego, Chrzanowskiego, 
|do zdań Jerzego Cżartoryskiego i Adama Poto- 
okiego, którzy zamierzony system rządowy z całą 
bystrością, dowcipem, stanowczością i wiarą w 
przekonanie wręcz potępiają. Dodajmy do tego 
zdania niejednokrotnie powtarzane dziennikarstwa 
polskiego, a wszystko to dostarczy niezaprzeczo- 
nego dowodu, jak stanowczo ORO, usposo- 
bioną jest Galicya przeciw p. Beustowi, jak soli- 


dynie okoliczności powyżój przytoczone, skłoniły 
większość sejmu do tego, iż przedsięwzięto wy- 
boty, które się wprawdzie odbyły bezwaruńkowo, 
lecz nie wykluczają owój reservatio mentalis , we- 
dług jakiój zastrzegają sobie przyszłe swoje po- 


strony reprezentantów Galicyi rzeczy, które co 
najmnićj podobne będą mieć brzmienie, jak w sej- 
mie galicyjskim, i p. Beustowi całkiem nieprzy- 
jemnemi być mogą. 

Tyle jest pewnem, że według przebiegu całćj 
sprawy, rząd w sejmie galicyjskim nietylko nie 
odniósł zwycięstwa, lecz stanowczą klęskę, klę- 
skę.... maskowaną wyborami. f 7 

„Wiernym koostytucyi* życzymy atoli, niechaj 
się „trynmfeia* swym w Galicyi cieszą, ile mogą 
i chcą. Nie psujmy im tymczasem ich radości. 


Podając artykuł powyższy, winniśmy od- 
dać sprawiedliwość wyższemu poglądowi po- 
lityeznemu, z jakim dziennik czeski ocenił 
położenie Galicyi, które tak przeważnie wpły- 
nęło na pówzięte przez Sejm postanówienie. 
Nie wdajemy się w rozbiór tego, co się gtało; 
ale wiemy, że -w.polityce zawsze główaóm 


stając przy raz obranym kierunku, 
-Rzeczą jest niewątpliwą, że, uchwała sej- 


żdym względem, nie znaczy bynajmniej ani 
przejścia do obozu madziarsko-niemieckiego 
centralizacyi przedlitawskiej —, skoro, już 
tak ją zowią — ani. porzucenia kierunku 
autonomicznego. Wszak komisya cofając a- 
dres, wypowiedziała otwarcie, że adres ten 
jest wyrazem prawdziwym przekonań Sejmu 
i całego kraju. Żaden głos przeciw, temu nie 
powstał. Istotne więc znaczenie tego: co się 
stało, jest, że Sejm nie odważywszy się na 
zajęcie stanowiska wskazanego przekona- 
niem, interesem kraju i okolicznościami, prze- 
lał na delegacyę obowiązek obrony tego sta- 
nowiska i utrzymania się na niem. Skład jej 
jest dowodem i wyrazem tej woli całego Sej- 
mu, i mniemamy, że żadna delegacya nie 
mogłaby inaczej tłumaczyć wymownego mil- 
czenia Sejmu w chwili przystąpienia do wy- 
borów. 

Przerwany więc na chwilę stosunek Ga- 
licyi z federalistami, przerwany ze wzglę- 
dów całkiem miejscowych, a świadczących 
tylko o wszystkiem, przez co nasz kraj 
przechodził, może być: znów podjęty przez 
delegacyę. Ma ona bowiem ręce całkiem 
wolne, i od niej zależeć będzie branie u- 
działu w pracach Rady państwa, jeźli do te- 
go przyjdzie, jak i ocenienie warunków, 


Część literacko - artystyczna. 


LISTY WIEJSKIE. 


(Z Jasielskiego), 


LE. 


Przeszłość depczą, niepojęli przyszłości, 
teraźniejszość potwornieje przez nich. 
: Z. K. 


(W. L.) Dowiadujesz się co słychać na wsi? 
czy zadowolniony jestem z owych ideałów Szy- 
monowicza i Zimorowicza? a rzucając pytanie po 
pytaniu zapytujesz, © zdanie moje co do zapa- 
trywania się na stanowisko dziennikarstwa w GA- 
licyi. Co do pierwszego nie wiele ci mam do po- 
wiedzenia; ot na. wsi jak w zimie, smutno 
ai w sercu człowieka jakoś tęskniej, boć zima 
zawsze obrazem starości, której martwego uścisku 
podobno nikt z nas tak bardzo nie pragnie. Mimo 
atoli tego posępnego obrazu, jaki nam wieś porą 

- zimową przedstawia, wyznam Cl 8zczerze, że wieś 
lubię, przyrosłem do niej całem sercem i zda mi 
się, że każdy ziemianiu powinien ją kochać, a 
kto raz jaż przywykł do tego życia wiejskiego, 
temu trudno bez niego się ostać, temu strumień 
przebiegający jego łąkę więcej rozkoszy sprawia, 


wnież sprawa rządu przez to aa e zwycięstwo 


ry pod względem jasności mało pozostawia do 


darnie łączy się ze sprawą federalizmu, i że je- 


stępowanie. Jeżeli zresztą „konstytucyjna* Rada 
państwa przyjdzie do skutku, usłyszymy może ze 


mowa, jakkolwiek bolesna dla nas pod ka< 
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"Lwów 3 marca. 


nia przejdzie pamięcią wszystko ¢ò się działo i 


z łona swego.delegacyą do Rady państwa, roz- 
porządzeniem ministerstwa z 4go lutego r. b. inau- 
gurowanćj, przyzńia, że klucz sytuacyi był w rę- 
ku Polaków, był w ręku sejmu naszego. Klucz 
ten oddano w ręce jednego męża, i bądź co bądź, 
jak stoją. dziś rzeczy, chociąż ten depozytaryusz 
z oddanego mu narzędzia użytku zrobić nie mo- 
że, co każdemu: dó pojęcia łatwe być powinno, 
jednak niewątpliwie przechowa takowe wiernie 
do pory odpowiedniejszćj, a: pora taka, miejmy 
nadzieję niezłudną, nadarzy się wkrótce, prędzćj, 
niźli się tego spodziewamy. Tymczasowo chodzi 
tylko o. bezstronne ocenienie stażu quo w ogóle i 
w szczególności, statu quo stworzonego uchwała- 
mi, a bardzićj jeszcze pobudkami uchwał sejmo- 
wych. i | 

"Wnioski komisyi adresowćj czylirozpoznawezćj 
równie jak pójedynczych posłów, dotyczące za- 
strzeżeń przeciw wynikłościom zasad mających 
jakoby przewodniczyć przyszłćj, Radzie państwa 


upadły; lecz z powodów wyrzeczonych jasno a u- 
znanych wymownem milczeniem sejmu, cofnięte 
zostały przez samych wnioskodawców. Nie badam 


rezultatu przewodniczyła: działaniom ostatnich dni 
sejmu galicyjskiego; jednakowoż wątpię, by kto 
chciał zaprzeczyć, że uchwalenie i wybór delega- 
cyi do Rady państwa, a właściwie oficyalnie mó 
wiąe, do”rady połowy  cislitawskićj, były to fakta 
lażne, oderwane od wszelkićj podstawy zasadni- 
czój; były, jeżli wolnó mówić o burży w szkłance 
wody, coup d/etat, wykonane czyli zaszłe—nie 
wchodzę. w to—pod grozą telegramów, niepokoją- 
tych właściwe zresztą nietylko indywidnom ale i 
korporacyom wszelkim popędy zachowawcze, stre- 
pr Isię najdobitnićj w uwagach owego do 
NY 0 % z „aj l wus 
nizt mir das Vaterland, wenn ich niszt daba bin?“ 
Nie pozwolę też sobie dochodzić ani oceniać, o 
ile rezultaty takie wesprą lub zadowolnią obecny 
kierunek rządu; powiem tylko, że kraj 1 naród 
pozbawiony chwilowo donioślejszćj i wybitniejszćj 
toli, jaką ma zająć przystało wobec: głęboko po- 
jętój i miezłomnćj swój lojalności ku monarsze i 
całości monarchii, jednakowoż tę odniósł korzyść, 
iż na przyszłość politykę chociażby najskrupula. 
tnićej okolicznościową, nauczy się godzić z zasada. 
mi żywotnemi a niezłomuemi swego istnienia, 
oraz przekonał się, że posiada zastęp mężów zdol 
nych w chwili najdrażliwszćj utrzymać sztandar 
godności narodowćj obok prawdziwćj, acz nie bez- 
względnie ministeryalnćj lojalności. JS 
Największą zaś korzyść godzi się upatrywać 
w tem, że adres jakoby ruski, a z nim i stron- 
nictwo tak zwane ruskie, utonęły w legalnej! wię- 
kszości sejmowej, a poważając tę większość le- 
galną konstytucyjnie, możemy sprawić to, iżby na 
zawsze w nićj utonęła waśń domowa, a walka 
potworna, bo podniesiona przeciw naturze odwie- 
cznój łączności dziejowćj, przeszła na pole roz- 
woju przyrodzonego, na pole walki rzetelnćj stron- 
nietw politycznych, połączonych wszakże ostate- 
cznie jednością celu, to jest dobra tój ziemi, wspól- 
nej odwieczaćj siedziby ojców naszych. 


Lwów w lutym. 


Y) Nie pomogą pam ani reformy spółeczne, 
W eieh ustaw politycznych, jeżli oświata w kra- 
ju stać będzie na tym samym szczeblu, na któ- 
rym od lat dziesiątka a może i dawniej ugrzęzła. 
Znany to temat, ną który z różnemi wariantami 
tylu mężów w sejmie naszym osnuło swe mowy— 


ernęgo przestworu morża; 

jemu posępny wiejski kościółek zastąpi tumy 
Kolonii i Strasburga, pałace dożów, schludny szla- 
checki dworek, wegetacyą wschodu drzewa wyro- 
słe na ojczystej glebie; dla niego rajem ziemia 
ojców jego, najmilszym obrazem ci ludzie, pośród 
których wyrósł, i ten błękit z którego, będąc je- 
szcze dzieckiem, napierał się gwiazdy. 

Lecz ty mój drogi żyjąc pośród gwara miasta 
powiesz, to. sielanki, Nam w wirze życia trzeba 
ustawicznych roztargnień umysłu, trzeba ciągle 
nowych wrażeń, by, niemi dawne zacierać, trzeba 
coraz świeżych kwiatów, by zwiędłe wyrzucić, na 
dmiecie. Więc kiedy tak, nie będę ci teraz więcej 
o wsi prawił, lecz zwrócę się ku kwestyom ży- 
wotniejszym , o które mnie zagadnąłeś. Zatem 
nieco o stanowisku dziennikarstwa w Galicji. 
Dziennikarstwo wasze, jak i my ludzie powsze- 

ni, dopuściło się nierąz i dopuszcza grzechu. 

amy dzienniki, które sumiennie rozpocząwsy 
swój zawód nabroiły trochę, lecz uznawszy swoje 
błędy, udały się na drogę pokuty i poprawy: Ma- 
my jednak inne, które zatwardziale trwają w błę- 
dzie, które sieją niezgodę, zawiść i ani myślą o 
nawróceniu się na lepszą drogę. I smutno to bar- 
dzo! Nieraz wieczorem, zimową porą, gdy wicher 
|szaleje na Świecie, a krup śniegu uderzają nie- 
mile po szybąch okien, chcąc jakby odstraszyć 
tych natrętnych grio dy ję na Ko- 
minie, a przy jego syku, trzasku 1 cieple, rozmy- 
ślam, co = a ar peA chea od spółeczeństwa? 


|aie innym widok niezmi 


czego ta szlachta wiejska tak ich przeraża? ta 
biedna szlachta, która dała zawsze AK dowodów 
poświęcenia, odwagi, zaparcia osobistego, która 
zawsze i wszędzie miała serce na dłoni i tem 
nieszczęsnem sercem zwykle w polityce błądziła, 
Snać więc, że być tylko dobrym niedosyć jest, 
być tylko rozumnym także żle, a więc konkluzya 
z tego, że wypada dobroć łączyć z rozsądkiem i 
to będzie najlepsza. ; Caled- 

Owóż i teraz przeraziły się niektóre dzienniki 
wyborami do sejmu, że wypadły na korzyść — 
jak mówią — arystokracyi. Co ich to razi? czy 
nazwiska głośniejsze w kraju i znane w dziejach 
ojezystych? czy mitry i korony? Nazwisko prze- 
cież każdy wziął po swym rodzien, a tytuły o 
tyle mają u nas znączenia, 0 ile zdobią nazwiska 
osób pokładających obecnie prawdziwe zasługi 
dla rodzin i kraju. Nie przeczę ja, żeby nie było 
u nas i ludzi próżnych, chełpliwych; tych wszę- 
dzie napotkać możesz; ale przecież większa część 
ziemian, pojmując jasno, że żaden tytuł cudzo- 
ziemski, żadna arystokracya europejska nie może 
się równać ze szlachtą polską, która prawo do 
korony dziedziczyła, nie ubiegała się po rozbiorze 
kraju o pargaminy obcych dworów, jakkolwiek 
jej wszelkie prawo do tego przysługiwało. Z o- 
wego zastępu znakomitych rodzin polskich mógł- 
bym na prędce przytoczyć wiele nazwisk figuru- 
jących między senatorami jeszcze z 15 wieku, a 
ktorych pełno w Paprockim, rodziny te jednak 
nie noszą dziś żadnego tytułu ; —lecz o tem kie- 


TETEE 


przy których takie wzięciė udziału uzna za 


(B. R.) Pisałem pod datą 16 lutego b. r. (obacz 
N. 42 Czasu), że kluez obecnćj sytuacyi cesarstwa 
jest+w ręku Polaków. Ktokolwiek bez uprzedze- 


stało aż do chwili, gdy sejm nasz uchwalił i wybrał 


ordonansem z 4go lutego zgalwanizowanćj, „nie 


zgoła, czyli i jak dalece podmiotowa świadomość 


skutkiem których uchwalono ustawę o języku 
naukowym i o radzie szkolnej. Zanim ustawy te 
otrzymają sankcyę najwyższą i w życie wejdą, 
cięży na dziennikarstwie obowiązek wykazywania 
błędów w organizmie szkół, i to nie w sposób 
ogólnikowy, który stawiając zasady pedagogiczno- 
dydaktyczne orzeka zarysy, lecz w kierunku 
szczegółowym, z zastósowaniem tych już wyrze- 
czonych i w ustawę wziętych zasad. 

Oświata, ogólnikowem mianem cywilizacyą zwa- 
na, kroczy, wziąwszy sobie na wzór obrót ziemi, 
od zachodu na wschód; ztąd to pochodzi, iż cy- 
wilizacya Francyi przeniosła się za Ren, cywili- 
zacya Niemiec za Odrę, a cywilizacya Polski ża 
Wisłę, a Rusi za Dźwinę i Dniepr. W tej grawi- 
tącyi cywilizacyjnej przeszkodziły prądowi Światła 
różne okoliczności i wstrząśnienia. I tak np. re- 
wolucya francuzka cofnęła nauki nieco wstecz, 
chociaż zatamowane źródło nawet w pośród naj- 
nieprzyjażniejszych żywiołów jasnym  błysnęło 
promieniem ; wojny Napoleońskie zacofały roz- 
wój umysłowy w Niemczech; rozbiór zaś Polski 
i wywołane w skutek tego wstrząśnienia następne 
pozostawiły nas w ciemnocie, lecz nie bezwzglę- 
dnej, jeno w stosunku do innych narodów rażącej. 

Ze stanu tego dźwignąć się nie możemy: raz, 
że jako ubodzy nie mamy środków potrzebnych, 
a powtóre, że rząd nie przyłożył szczerze ręki 
do organizacyi szkół U was w zachodniej części 
kraju ciemnota umysłowa nie tak dotkliwie czuć 
się daje, jesteście najpierw, jak hr. Gołuchowski 
i prezydent Dietl powiedzieli, siedliskiem oświa- 
ty, macie pod bokiem zachód, który oddziaływa 
znacznie, a zresztą byliście wolnem państwem i 
mieliście czas i sposobność do kształcenia się. 
Lecz u nas, to zaprawdę litość bierze, patrząc na 
głupotę ludu, na mieszczaństwo w półcieniu ży- 
jące i na inteligeńcyę encyklopedycznie w fakul- 
tecie prawniczym wyćwiczoną. O handlu, przemy- 
śle, o rękodziełach nie mówię już; warstwę czela- 
duników i wyrobników pomijam i konstatuję jedy- 
nie fakt, że na przestrzeni około 800 mil [], gdzie 
sól, nafta, żelązo, węgiel, drzewo, skóry, glina 
porcelanowa, wełna, łój i sto innych produktów 
surowych, nie masz— z wyjątkiem kilku młynów 
parowych przez obcokrajowców postawionych 
kilku hut wyrabiających szkło zielone—ani jednej 
fabryczki, nie masz nawet wyrobni pudrettów, by 
zgłodniałą odkarmić ziemię. Dlą was w Krako- 
wie, jest wschodnia Galicya terra incognita, zna” 
cie ją z sejmu i z podróży koleją żelazną do Liwo- 
wa odbytej; a jeźli który przypadkowo zaglądnął 
do Tarnopola i zatrzymał się w części płytami 


trembowelskiemi.. wysłanej, a ujrzał © den 
sklep korzenny i jedną a AAT w któl 
starem maśle sznycel smażą, to rości sobie” 
wo do znajomości stosunków krajowych. Tym- 
czasem rzecz ma się inaczej... Lecz wrócę do 
założenia i zatrzymam się chwilkę nad oświatą 
stolicy, lub wezmę szczegółowo szkołę realną. 
Szkoła realna jest bezsprzecznie zakładem nau- 
kowym dla średnich warstw spółeczeństwa i dla 
tego słusznie zwaną została przez Niemców Biir- 
gerschule. Otóż adherenci systemu germanizacyjne- 
go, pod złudną maską patryotyzmu Rakuzkiego 
eksploatowali i ten przybytek na cele swe osobi- 
ste, a zakłady pod ich kierunkiem w kraju będą- 
ce, stały się źródłem dochodów i awansów ze 
szkodą zdrowego rozsądku dla mieszkańców kra- 
ju. We Lwowie założono szkołę realną dopiero 
w 1856 roku, i to za staraniem namiestnika hr. 
Gołuchowskiego. Oddana pod zarząd człowieko- 
wi specyalnych studyów nie znającemu, liczy Co 
roku około 500 uczniów w sześciu klasach o ośmiu 
oddziałach. Pietnastu nauczycieli prowadzi tę 
młódź, a szkolny fundusz wypłaca im pensyę, 
gmina zaś stolicy zabezpiecza ubikacye, opał, służ- 
bę, Środki naukowe, przyczyniając się roczną 
kwotą 6105 złr. do utrzymania. Dochód szkolny 
stanowią opłaty, tak zwane dydaktra, rocznie po 
10 złr. od ucznia i 2 złr. wpisowego. Potrąci- 
wszy te dochody okaże się, iż fundusz szkolny nie 
wielkim kapitałem przyczynia się do utrzymania 
tegoż zakładu. Gmina zatem, jako główny fanda- 
tor, zawarowała sobie w akcie fundacyjnoym pra- 
wo kontroli; lecz dzięki zabiegom, wyproszono 
delegatów rady z sal naukowych, a kilkakrotne 
upominanie się miasta w ministerstwie p. Schmer- 
linga pozostało bez skutku. Zdawałoby się, iż 
taki zakład naukowy, tak dobrze dotowany, wy- 
dawać powinien od dziesięciu lat istnienia swego, 


ryi czy z Karyntyi; lecz czy mniemacie, że 


zbawienne owoce dla kraju, i przepełniać tako 
fachowymi ludźmi. Tymczasem wykazują ka 
logi klasyfikacyjne, iż w I roku uczęszcza 150, 
a wII zaledwie 30 uczniów. Z pomiędzy tych 30, 

jest 10 miejscowych pierwotnych, a 20 przy- 
byłych w czwartym roku z szkół prowincyonal- | 
nych. Pokazuje się zatem, iż lwowska. szkoła | 
realna, jako jedyny zakład w tym kierunku na 
dziesięć uczniów el yte zaledwie jednego 

do całkowitego średniego wykształcenia, g 
tymczasem stosunek w gimnazyach jest ak 

10: 5. Gdzież więc błąkają się te owieczki opu- 
szczone, których jest 9 na 10 przybyłych do 
owczarni? jaki ich los? Dalszy rachunek prze- 

ciętny w zeszłem decenium wykazuje, iż na 100 
uczniów narodowości słowiańskiej (polskiej, ruskiej, 
czeskiej, szląskiej) kończą zaledwie 8, a na 10 
uczniów narodowości niemieckiej lab żydowskiej 

również 8; stosunek zatem naszej narodowości 

dó obcej jest 1: 10. Powodem tej klęski jest 

język obcy, w Bzkole z funduszów własnych 
utrzymywanej; a chociaż ministerstwo. pozwoliło 

używać języka krajowego przy wykładach, o ile 

takowy do lepszego rozumienia rzeczy potrze- 

bnym, toć i ta mała doza została martwą literą, 

a to z powodu, iż nauczyciele po większej części 

nie władają krajowym językiem i nie są przychyl- 

nymi krajowi. Zachodziłoby tedy pytanie, czy 

między krajowcami nie ma ludzi zdolnych, któ- 

rzyby wszelkim wymogom zadość ucżynić zdołali? 

Na to odpowie 10 letnia geneza tej szkoły, w któ- 

rym to przeciągu czasu więcej niż dwunastu na- 
uczycieli krajowców, mimo ich zdolności i zasług 

pod różnemi pozorami wydalono, a z których kiłku 

obecnie w innych zakładach zaszczytne. piastują 
stanowiska. Miejsca ich poobsadzano natomiast przy- 

byszami bez przeszłości, bez nauki, System ten nie 

tylko we Lwowie PROW: eżźmy n, p. 

szkołę realno-gimnazyalną w (Brodach). Przed 
kilkoma laty zawakowała tam posada nauczycie- 

la, przysłano więc Wiedeńczyka, który. wówczas 

liczył lat 19! W pięć lat później zrobiono go w 24 

roku życia dyrektorem zakładu. Dzienniki podno- 

siły już kilkakrotnie, iż młody ten człowiek nie 
odpowiada bynajmniej powołaniu, i dawały na to 
dowody. Lecz głosy te przebrzmiały, a dyrektor, 

gdy sejm 60 głosami przeciw Wolfartowi. wystą- 

pib agitował, by miasto Brody dało Wolfartowi 
onorowe obywatelstwo. Dragiego przysłano z Sty- 

Jā- 

ka znakomitość naukowa; wcale nie, to. wys a 

ny wojskowy, któremu zapewne jakiś radcą chciał 

dać synekurę. zd 

Jeżli zestawimy szemat płacy; nauczycieli szko- 


"we 


t4 


haral kabiy sauyi Pas 7 
pobierał ka nauczycie według innego - 
wymiaru sji wedhig tak om ii; vidzimi pag i 
od stycznia ustalono już, i- tak: nauczyciele rze- 
czywiści wyjąwszy dyrektora, pobierają 800 i 700 
złr.; prowizoryczni zaś 480 i 420 złr. Kto zaś i pod 
jakiemi warunkami może stać Big AZ stw 
o tem w tej chwili nie wiadomo. Dekreta kwali- 
fikacyjne nawet w Wiedniu po złożeniu egzawi- 
nu nauczycielskiego wydane, lata służby i osobi- 
ste zdolności nie są wcale miarą; znam bowiem 
kiiku krajowców z temi warunkami siedzących 
lat wiele na 350—420 złr., podczas gdy obcokra- 
jowcy bez egzaminów nauczycielskich znacznie 
wyższą pobierają płacę. Z szemata wyż wspom- 
nionego okazuje Bię, że najwyżej dotowani są 
Niemcy i Czesi, następnie Rusini, a ostatecznie 
Polacy. 33 
Mozolnie zbierałem te data, gdyż archiwum dy- 
rektoratu jest dla profanów zamknięte. . Utworzy- 
wszy sobie jednak uboczną furtę, mam nadzieję, iż 
cenne materyały jako substrat wydobędę dla przy- 
szłej Rady szkolnej oby ona tylko korzystać 
chciała i mogła! i ów 
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— r. Od chwili, w której sejmy Morawy i Krai- 
ny uległy temuż samemu co sej czeski Jęsewi, 
sprawa rozwiązania sejmu tyro skiego w sferach 
urzędowych i nieurzędowych stanowi ważny 
przedmiot porządku dziennego. Załatwienia tej 
kwestyi z równem tu co najmniej oczekują wy- 
tężeniem, jak przed tygodniem załatwienia kon- 


fliktu między sejmem prażskim a ministerstwem, 


dyś we właściwszej porze i we właściwszem miej- 
scu pomówimy. Ale coś odbiegłem od dziennikar- 
stwa, więc ad rem. Owóż pogrążony w kontem- 
placyi zimowemi wieczory zapytuję sam siebie: 
Co chcą owi reformatorowie i kierownicy namię- 
tnie-chałaśliwych dzienników? czy pragną, aby 
szlachta zarzuciła swe nazwiska i lekceważyłą 
tradycye rodowe? czy chcą, żeby wyzbywszy się 
imienia jako homines novi wstąpiła pod nowy 
sztandar i tam szukała nowego chrztu i opieki? 
czy żeby pod naciskiem terroryzmu zaparła się 
świetnych wspomnień i tego, że była dzielnym 
narodem? czy nakoniec pragną, żeby ta szlachta 
ulegając komunistycznym zachciankom wziąwszy 
w rękę kostur i sakwy na plecy roztrwoniła te 
okruszyny chleba rzucając je na pastwę tym, 
którym w pocie czoła na niego pracować się nie 
chce? Wszelkie te pragnienia nie mając sumien 
nej podstawy niechybnie upaśćby musiały. Żądać 
żeby człowiek zerwał z swoją przeszłością, żeby 
rodzina zaparła się swych tradycyj, jest to to samo, 
co żądać od narodu, żeby się zaparł swej histo- 
ryi a przynajmniej, żeby wydarł z niej piękniej” 
sze karty i rzucił je w otchłań zapomnienia. Tak 
bowiem jak każdy naród ma swoje dzieje, który- 
mi się szczyci, i pamięć ich szanuje, tak podo- 
bnie każda rodzina ma swoją historyę, swe trady- 
cye, które ją ożywiają i do szlachetnych czynów 
wiodą. Tradycya jest łącznikiem terażniejszości 
z przeszłością, jest świętym zniczem, u którego 
obecna spółeczność winna czerpać ciepło i siłę, 


liy wydać dzielnych mężów wiekom 


przyszłym. 
Tradycya Ike się, miłości ojczyzny, za- 
parcia osobistego, jest amuletem, którego nigdy 
z oczu spuszczać nie należy. A kiedy tak jest, 
czy można zerwać z tradycyą? Przyznasz mi 
także, że trudno zaprzeć się własnej indywidnal- 
ności zstępując w szranki stronnictwa, które 
wyższych cnót nie wykazało. 

Czyż to do dobra kraju przyczynićby się mo- 
gło? czyż pod chorągwią tą mniemanych proro- 
ków mielibyśmy szukać nowego chrztu — odmło- 
dzenia? Sądzę, że nie. Chrzest już jako synowie 
$. Kościoła odbyliśmy; zaś eksperyment wykona- 
ny na nas r. 1846 i skutki powstania w Kongre- 
sówce r. 1863 powinny być dostateczną rękojmią, 
że każdy, kto jeszcze jakąkolwiek wagę przywię- 
zywał do dążności konspiracyjnych, — potępi te 
z góry i w ich skutki odmładzające nie uwierzy. 
Odmłodzenia i świeżości nam nie potrzeba, bo 
zasobów życia mamy podostatkiem, do dojrzało- 
ści zdążać winniśmy. Wszak to tylko chyli się do 
upadku, co przeszło wszelkie peryody żywota, ja- 
kie Opatrzność tak pojedynczym ludziom jak i 
narodom zakreśliła. Szlachta polska nie przeszła 
owych faz żywota, a więc nie zużyła się, bo tyl- 
ko przeważnie uczuciem się kierowała i tem u- 
czuciem błądziła. Jak więc każdy człowiek, każ- 
de spółeczeństwo, tak i ta dopiero w sile wieku 
przychodzi do harmonii uczucia  rozuwem; gdy 
zaś zimna rozwagą weżmie górę, dy zbliży 
się i wiek sędziwy, lecz ten jeszcze nie nast- 


„ ma pokornie ulegał. Decyzyi w tej sprawie z wię- 
_kszą tu jeszcze oczekują: niecierpliwością niż re- 


waży się stawić czoło żywiołowi klerykalnemu i 


 mietwo konstytncyjne : kwestye kościelne i odpo- 


- fność; gdyby zaś sejm tyrolski, który tejże samej 
` dopaścił się winy, co rozwiązane sejmy Czech, Mo- 
„rawy i Krainy, nie uległ podobnemuż co i one 
~ lowowi, opinia tutejsza nutwierdziłaby się w prze- 
„ komaniu o. prawdziwości owej pogłoski, która po- 


bo i w tej sprawie jest w grze ważna nader kwe- 
stya zasadnicza. Idzie bowiem o to, jakie stano- 
wisko zajmie w przyszłości teraźniejszy prezes 
Rady ministrów, jako personifikacya najaowszego 
systemu politycznego, wobec  ultramontańskiej re- 
prezentacyi Tyrolu i wobec ultramontanizmu w o- 
góle. Jako w konflikcie czeskim o to głównie 
chodziło, ażali p. Beust pozyska górę nad nieży- 
czliwym mu żywiołem arystokracyi czeskiej, któ- 
ra stanowisko swoje spółeczne tym końcem wy- 
zyskiwała, aby najpierwszy sejm krajowy zacho- 
dniej połowy monarchii zrobić filarem opozycyi 
przeciw nowemu ministrowi, tak w konflikcie 
Z sejmem tyrolskim idzie o to, czy p. Benst od- 


zetrzyć na miazgę jego potęgę, czy też będzie 


zultatu walki między: „urodzonymi szambelanami* 
a „zagranicznym baronem“, ; tem więcej, iż stron- 


` wiednie ich traktowanie uważa za węgły owych 
reform, które za niezbędne uważa. Już ta okoli- 
ezność, że osoba z tak wybitnym charakterem po- 
litycznym jak p. Beruard Mayer, ma nadal pozo 
stać protokólistą Rady ministrów, wzbudziła tu nieu- 


wstała z wieści o pozostawieniu p. Mayera na wa- 


,żnej posadzie protokólisty Rady ministrów, iż 


protestancki minister zawarł kompromis z jezui- 
zmem i ultramontauizmem*. 

Wracając do Tyrolu, donieść wam muszę, że 
nie tylko sejm tego kraju, ale i jego namiestnik 
w jaskrawej stanął z rządem opozycyi, gdyż ka- 
waler Toggenburg bez rozkazu z Wiednia sejm 
zamknął przedwcześnie, aby uchylić przes to nie- 
„bezpieczeństwo rozwiązania, a nadto winszował 


' 8ejmowi wyboru deputowanych do Reichsrathu 
_„ % wybitnym  anti-ministeryalnym  programatem. 
Jeżeli takie zachowanie się nie przyprawi p. Tog- 


genburga o posadę, to rzec będzie można, iż 
górą jest to stronnictwo, które do jesieni wysadzić 


kk posady p. Beusta sobie obiecuje. 


-e 
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« Ministrowie węgierscy rozpoczynają dopiero 


"z d. 10 b. m. swoje urzędowanie i z tymże dniem 


dopiero przyjmują sprawy sobie przekazane od 


_ ministerstw centralnych, od kancelaryi nadwornćj, 


GE. 


nyay oświadczyć się miał przeciw projektowi. 


od Namiestnictwa peszteńskiego itd. itd. Hr. Fe- 
steticz, zamianowany ministrem węgierskim przy 
boka Cesarza Jmci, przenosi się do pałacu zaj- 
mowanego dotychczas przez kancelaryę uadworną 
węgierską. 

Ponowne wybory w Morawie i w Krainie i wy- 
śledzenie przypuszczalnego ich rezultatu budzą ta 
powszechne zajęcie. Nie wiem, na jakich danych 
- tw ady się tu takiego rezultatu wyborów w 

orawie, który rządowi zapewni stanowczą w sćj- 
mie przewagę. W Krainie rezultat zależeć będzie 
od zachowania się narodowego duchowieństwa. O. 
czywista, że rząd żadnćj nie pomija sprężyny, któ- 
raby ma pomyślny rezultat wyborów zapewnić-mo- 

a w Morawie liczy wiele na pomoc wyższe- 


_go duchowieństwa. 


l 


/ Wiedeń 6 marca. W Peszcie spodziewają 
mię w sobotę przybycia N. Pana. Komitet zajmu- 
) się przygotowaniem uroczystego przyjęcia 
i Mości, joż rozpoczął swoje czynności: zade- 
cydowano, że ma być illuminacya, że puszczane 
dą ognie sztuczne i wyprawiane inne tym podobne 
jyskotki dla pospólstwa. 
| Polityczną stroną podróży N. Pana będzie in- 
lącya nowego ministerstwa, które urzędowanie 
we rozpocznie już po formie w chwili pobytu 
JMci w Peszcie. 
Podług Pressy, minister skarbu węgierski pan 


_ Lonyay przebywa w Wiedniu, aby brać udział 


w naradach ministeryalnych, toczących się nad 
wydzierżawieniem monopolu tabacznego zakłado- 
wi kredytowemu dla handlu i przemysłu. P. Lo- 


Temu doniesieniu zaprzecza die Debatte. Po- 
dług niej, sprawa wydzierżawienia monopolu ta- 
bacznego, nie była jeszcze przedmiotem narad ga- 
binetu węgierskiego, a zatem p. Lonyay nie mógł 
traktować tej sprawy w ministerstwie dlą krajów 
dziedzicznych. 

Na wtorkowem posiedzeniu izby deputowanych 
propozycya rządowa względem uzupełnienia ar- 
mii, przyjętą została z małoznaczną zmianą. Za 
propozycyą głosowało 220 głosów, przeciw 87. 

zecz widoczna, że ministerstwo rozrządza w izbie 
deputowanych bardzo stanowczą większością. W iz- 
bie wyższej, jak wiadomo, wszystkie głosy ma 


- na swe usługi. 


Na prywatnej konferencyi centrum IzbyŻodby- 
tej w poniedziałek, poddano pod dyskusyę i przy 
jęto prawie bez zmiąny znaczną część propozycyi 


misterstwa względem munieypiów. W Peszcie spo- 
dziewają się, że parlamentarna dyskusya nad 
przedłożonemi przez ministerstwo czterema propo- 
zycyami — względem poboru podatków i rekruta, 
względem municypiów i przywrócenia ustawy dru- 
kowej z r. 1848 — w bieżącym jeszcze zakończy 
się tygodniu. W poniedziałek dnia 11go rozpoczną 
się już rozprawy nad wnioskami wielkiego wy- 
działa do spraw wspólnych. Dniem poprzednio, 
jak wiadomo, ministerstwo węgierskie obejmuje 
swe urzędowanie. Ta okoliczność , jak niemniej i 
pobyt JCMości w Peszcie, wpłyną niewątpliwie 
na powściągnięcie wygórowanych roszczeń a całą 
dyskusyę wepchną na tory umiarkowania i powol- 
ności dla ministerstwa. 

Gdyby nie Chorwacya, możnaby już dziś ozna- 
czyć z matematyczną ścisłością rozwój wypadków 
za Litawą. Ale Chorwacya pomięszać może szyki 
wszystkim planom. Obradające teraz kongregacye 
komitatowe wyrażają bez wyjątku obstawanie swo- 
je przy art. 42 ustaw sejmu z r. 1861, warującym 
prawie zupełną prawnopaństwą niezależność Trój- 
królestwa od Węgier. 

Rząd wpłynąwszy z nawą państwa na wody 
dualizmu, niepraktykowanym dotychczas Środ- 
kiem, zamierza skruszyć opór Chorwatów. Środ- 
kiem tym jest — rekrutacya. W tej mierze dowia- 
duje się Pressa co następuje: 

Rozporządzenie o uzupełnieniu armii z dnia 28 
gradnia 1866 r. zostało w Węgrzech zawieszonem: 
ściśle biorąc, należało je więc zawiesić i w Chor- 
wacyi. Tak się jednak nie stało. Jak się zdaje, 
chciano dać do zrozumienia Chorwatom, że na 
przyznaniu sobie tak przez nich upragnionej sa 
modzielności narodowej wcaleby świetnego nie 
zrobili interesu, gdyż w takim razie, mimo swego 
oporu musieliby się bezwarunkowo poddać nowe 
mu rozporządzeniu o uzupełnieniu armii. Gdyby 
zaś uznali się za składową część Węgier, rygor 
tego rozporządzenia wcaleby ich nie dotyczył. 

Sądząc z zachowania się dziennikarstwa, a na- 
wet władz krajowych, zdaje się, że wybieg rządu 
na niec się nie przydał. Presse dowiaduje się, iż 
z okazyi reprezentacyi kongregacyi komitetu wa- 
rażdyńskiego przeciw wykonaniu rozporządzenia 
o uzupełnienin armii zaniesionej do tronu, na 
deszło własnoręczne pismo cesarskie do Bana 
z zawezwaniem, aby zdał w tej mierze sprawę. 
Ban wiernie skreślił usposobienie ludności, i kon- 
kludował, że stósownemby było, aby podobnie jak 
w Węgrzech rozporządzenie o uzupełnieuiu armii 
zawieszonem zostało i w Chorwacyi. W końcu 
Ban upraszał o instrukcye, gdyż o intencyach 
rządu zwykł dowiadywać się dopiero — z dzien- 
ników. Wszezęła się odtąd żwawa korespondencya 
między Wiedniem a Zagrzebiem, zakończona roz- 
kazem do Bana, aby unikając nieprzyjemnych 
skutków, z ignorowaniem opozycyjnych municy- 
piów wykonywał odebrane polecenia. Mimo tego, 
sprawa jeszcze nie skończona, bo municypia za- 
myślają o wysłaniu deputacyi na dwór cesarski, 
a Ban wystąpił z projektem, aby zamianować ko- 
misarzy królewskich do wykonania rekrutacyi, 
bo nadżupani wcale nie poczawają się do obo- 
wiązku zniewolenia manicypiów przemocą do wy- 
konania rekrutacyi. 

W poparciu tego doniesienia Pressy, znajdujemy 
w Debacie dwie wiadomości następującej treści; 

Depesza z Zagrzebia donosi, że wszystkie mu- 
nicypia kraju otrzymały po raz czwarty naj- 
surowszy rozkaz z kancelaryi nadwornej względem 
wykonania zozporządzenia o uzupełnienia armii. 
Z tego powodu prawdopodobnem jest ustąpienie 
aadżupanów. Rada gminna miasta Zagrzebia ró- 
wnież chce ustąpić. 

Korespondencya z Waraźdynu zawiadamia, że 
wice-żupan i tymczasowy zarządca komitatowy p. 
Babie otrzymał podobny rozkaz z kancelaryi nad- 
wornej. Z tego powodu, po naradzie z władzami 
Mmiiejscowemi, wice-żupan postanowił powołać co 
najrychlej jeneralną kongregacyę komitatową. 

— Marszałek polny br. Hess zapadł ciężko na 
zdrowiu. Ból reumatyczny w członkach i febra 
srodze dokuczają choremu, który na własne żą- 
danie opatrzony został SŚ. Sakramentami. 

— Komenda jeneralna w Budzie uznała za 
właściwe wyjrśnić stosunek armii do węgierskie- 
go ministerstwa obrony krajowój, a dopełniła te- 
go w dwóch dokumentach, ogłoszonych teraz 
przez prażską Politik, które właściwe znaczenie 
téj nowo utworzonćj insstytucyi dokładnie wyświe- 
cają. Pierwszy mianowicie dokument, oznaczony 
liczbą porządkową 163, bardzo jasno określa kom- 
petencyę urzędnika, nazwanego pompatycznie „wę- 
gierskim ministrem obrony krajowej.* 

„Utworzenie tak zwanego „ministerstwa obrony 
krajowćj*, złożonego w ręce prezesą Rady mini- 
strów — czytamy w owym dokumencie— w myśl 
najw. reskryptu z d. 17 listopada tylko z tem za- 
strzeżeniem dozwolonem zostało, iż żadną miarą 
nie będzie onó naruszać ani praw J. ©. Mości jako 
najwyższego zwierzchnika wojennego, ani też nie- 
zbędnie koniecznój jedności e. k. armii. Dla tego też 
owemu „ministerstwu obrony krajowéj“ nie przysłu- 
guje wcale prawo wydawania rozkazów jakiemu- 
kolwiek oddziałowi armii, ani też wywierania jakie- 
gokolwiek wpływu bezpośredni'go na stan służby 

, 


A kiedy tak jest, czyż możemy zniknąć z wido: 
wni świata, lub mamy garnąć się pod nieznane 
nam znaki? Nie może się też szlachta zaprzeć, 
że była narodem — ona sama jedna, i to najsmu 


. tniejsza, bo w tem leży cała tajemnica upadku 


bytu naszego politycznego. 

, Lecz czy ztąd, że popełniono tak wielki błąd 
w przeszłości, wynika, żeby wnuków tych, co byli 
najstarszą bracią w narodzie szyderstwem okryć 
w nadziei, że potem na zgliszczach i mogiłach 
świetniejsza era dla świata zabłyśnie? Nie — tak 
być nie może i nie będzie. Spółeczeństwa , naro- 
dy chrześciańskie rozwijają się, nie niszcząc te- 
go, Co za niemi w pełnią Życia rozkwitło. Spółe- 
czeństwa, narody dążą do punktu knlminacyjne- 
go doskonałości, a punktem tym jest najpierw 
osiągnięcie przez wszystkie warstwy pewnego 
stanowiska iutellektualnego i moralnego. Spółe- 
czeństwa, nakoniec, i narody w dachu chrześci- 
ańskim nie w cynizmie wiodącym do ostatecznych 
wyników wyuzdania czerpią siłę ożywczą, lecz 
w wielkich czynach minionych wieków, w pod- 
niosłości moralnej i w ustawicznej pracy nad so- 
bą i ciemnotą. Wszak bez wielkiej przeszłości 
dziejowej, „bez Chrobrych miecza, bez niepokala- 
ności Jadwigi, bez mądrej miłości Zygmuntów, 
bez Batorych hartu, Zamojskich rzymskiej cnoty, 
Czarnieckich żywota, Żółkiewskich zgonu“, nie by- 
łoby Ślada o nas, nie moglibyśmy powiedzieć: 
Był dzieloy naród, który runął, bo żył tylko cząst- 
ką swoich sił żywotnych. A kiedy tak jest, czyż 


dla zaparcia się błędu dziejowego, za który po- 
kutujemy, mamy się zaprzeć całej świetności na- 
szej? mamy się zaprzeć żeśmy byli narodem ? — 
Nakoniec szlachta polska nie powinna żadną mia- 
rą dać się wyprzeć ze ziemi, którą dziedziczy, bo 
jak dłago ta w jej ręka, tak długo pielęgnowane 
będą enoty obywatelskie, dawny obyczaj, nieska- 
żoność cnót naszych domowych, a z niemi i da- 
wna świętość wiary przodków naszych. Ale od 
chwili, jak ziemia przejdzie w ręce żydów, przy- 
byszów , komunistów i mniemanych miłośników 
ludu, od chwili tej ziemia ta zatraci swą właści- 
wą cechę, i poznasz ją: „po smutku drobnych 
dzieci, po zgorzałych chatach ubogiego, po zni- 
szezonych pałacach wygnańców.“ A jeźli tak jest, 
powiedz, czy podobna puszczać się ziemi? czy 
nie. peene wszystkiego dla ntrzymania się przy 
niej? bo czemże rolnik bez ziemi? — tułaczem; 
czem naród bez ziemi? — także tułaczem. Jeżeli 
więc zgadzasz się na to, com dotąd powiedział, to 
przyznasz mi także, że dziennikarstwo nasze stoi 
ną niewłaściwej drodze. Jest wprawdzie parę 
dzienników sumiennych, idących w dachu zgody; 
te nie potrzebują pochwał, bo dążność ich sama 
za niemi przemawia. Ale są i inne, które marnu- 
jąc siły sieją niepokój w kraju; a powiedz im o 
tem, to cię odeprą słowy: gdzie nie ma ruchu i 
starcia zdań, gdzie nie ma opozycyj, tam nie ma 
życia. Przyznaję, że, gdzie wie mą opozycyi o- 
światy przeciw ko ciemności, moralności przeciwko 
skażenia obyczajów, tam nie ma życia; ale i to 
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dowództwo i administracyę armii; władza ta powoła- 


ną jest raczéj do porozumiewania się zinnemi wła- 
dzami centralnemii wykonywania z pomocą władz 
krajowych tych zarządzeń polityczno- wojskowych, 
które wypływają z obowiązujących w kraja przepi- 
sów co do uzupełniania i utrzymywania ce. k. armii, co 
do zakwaterowania, wyżywienia i dostarczenia in- 
nych potrzeb wojska rozlokowanemu lub też znaj- 
dującemu się w przemarszu przez terytoryum mi- 
nisterstwa węgierskiego. Władze wojskowe zatem 
pozostają do ministerstwa obrony krajowój w tym- 
że samym stosunku służbowym, w jakim pozosta- 
wały dotychczas do k. węgierskiego namiestni- 
ctwa; a ponieważ intytulacya powyższa jest tylko 
dotyczącym wewnętrznćj organizacyi ministerstwa 
tytułem departamentu wojskowego władzy poli- 
tycznój krajowćj, przeto korespondencye władz 
wojskowych upoważnionych do bezpośredniego 
znoszenia się z ministerstwem, nie do owego de- 
partamentu, lecz wystósowywane być mają we- 
dług swój treści bądź do osoby prezesa Rady mi- 
nistrów węgierskich, bądź do prezydyum, bądź 
też do „prześwietnego król. węgierskiego mini- 
sterstwa spraw wewnętruych* i to tylko w języ- 
ku niemieckim“. 


" Bosy a. 
/ Aneks do depeszy ks. Gorczakowa. 
Szkic historyczny czynów Dworu Rzymskiego, które 
spowodowały zerwanie stosunków pomiędzy Stolicą 
Apostolską, a gabinetem cesarskim i zniesienie kon 
gic kordatu z 1847 roku: 
j (Dokończenie.) 

Niechęć i nieprzyjażń Dworu Rzymskiego okazy- 
wa i się natenczas w ścisłym stosunku do tru- 
dności wewnętrznych i zewnętrznych , przeciwko 
którym musiał walczyć rząd cesarski. 

Dnia 31 października 1865 r., kardynał wika- 
ryugz w Rzymie ogłosił list pasterski zalecający 
mięszkańcom wziąść udział w procesyi mającej 
na celu rozbrojenie gniewu Boskiego spowodowa- 
nego przez osłabienie wiary i niegodziwości, ce- 
chqjące smutną epokę, w jakiej żyjemy. | 

Przytoczywszy jako, dowód gniewu Boskiego, 
zarązę na bydło panującą w państwie kościelnem, 
kardynał wikaryusz w końcu lista pasterskiego o- 
świadczał : 

„A potem wolą Ojca ś. jest, aby przy tej sposo- 
„bności zanoszono szczególne modły za nieszczę- 
„Śliwą Polskę, którą widzi z boleścią obecnie wi- 
„downią rzezi i krwi. Naród polski, który zawsze 
„był katolickim, służył za przedmurze przeciwko 
„wkrączaniom błędu; zasłaguje niezawodnie, aby 
„się modlono, żeby został uwolniony od trapiących 
„go klęsk, żeby nigdy nie stracił swej cechy, i 
„żeby się okazał wiernym, jakie mu zostało po- 
„wierzone.* - 

Tymczasem lud ruski skupiał się u tronu z za- 
pałem, jakiego mało przykładów przedstawia hi- 
„raki 4 Oświadczył on w obec całego świata, że 


obronę godności monarchy i całości narodowego 
teritoryum. 

Siła zbrojaa poskromiła powstanie. Mięszanie 
się zagraniczne słabło i wyczerpywało się, z bra- 
ku porozumienia i żywiołów do działania. 

Skoro przykre, ale nieuniknione dzieło poskro- 
mienia zostało spełnione, Cesarz winien był ga- 


interesom swych poddanych, uprzedzić ponowie- 


jedne po drugich wady, jakie toczyły społeczeń: 
stwo polskie, l 
Szereg reform wskazanych przez nauki doświad- 
czenia, również jak i przez roztropność polityczną, 
został wzięty pod rozwagę, roztrząśnięty, wypra- 
cowany, a z stopniowego ale niewzruszonego ich 
zastosowania, wyniknie, przy pomocy Boskiej, 


dzieło tak zbawienne i tak upragnione prawdziwe- |: 


go odrodzenia, ladu tego samego pochodzenia i tej 
samej rasy, podległego temuż sąmemu berłu co i 
lud ruski, a którego losy są nieodłączne od lo- 
sów Rosyi. 

y temi reformami, może nie było na- 
glejszych nad reformy przyjęte względem ducho- 
włeństwa rzymsko-katolickiego w Królestwie. 

iczba instytucyj zakonnych pomnożyła się do 
nięskończoności, a z faktów powyżej przytoczo- 
nych można się było przekonać o czynnym udzia- 
lej zakonnego duchowieństwa w powstaniu. 

Pomimo reguł kanonicznych i bulli Bededykta 
XIV z 2 maja 174%r., w Królestwie było 75 kla- 
sżtorów, Które istniały wbrew przepisom tej bulli. 
Kasniory te zostały zniesione, 

Dobra klasztorne zostały sekularyzowane, a do 
chody z nich użyte na utrzymanie pozostawionych 
klasztorów, również jak na dobroczynność i oświe- 
cenie publiczne. 

Podobne środki zostały przyjęte względem du- 
chowieństwa parafialnego. Dochody tego ducho- 
wieństwa rozdzielone były w sposób niesłuszny i 
nierównomierny. 

Znaczna większość proboszczów była w nędzy, 
kiedy wyższe duchowieństwo i niektórzy uprzywi- 
lejowani, pobierali znaczne sumy. 


gotów jest przelać ostatnią kroplę swej krwi na 


memu sobie, również jak i dobrze zrozumianym 


nie takich szkodliwych wstrząśnień, wyleczając 


Położono. koniec temu smutnemu stanowi rze- 
czy, przez szereg środków zgodnych z temi, ja- 
st były przyjęte w niejednem państwie katoli- 
ckiem. 


Niepodobna było utrzymać na biskupstwach w 
Królestwie prałatów, którzy odznaczyli się bez- 
prawnością i niechęcią w swem postępowaniu. 

Szczególniej mgr. Feliński, którego działania 
przedstawiliśmy, nie mógł pozostać w Warszawie. 
Został wysłany do Jarosławia, zachowując swą ju- 
rysdykcyę i pensyę arcybiskupią. 

Wszelako, ponieważ obstawał w swem postępo- 
waniu, a nawet wbrew formalnej na piśmie obie- 
tnicy, przesyłał tajne rozporządzenia swemu wi- 
karyuszowi Rzewuskiemu, zalecając mu utrzymać 
żałobę kościelną w Królestwie, następnie został 
pozbawiony zarządu swą dyecezyą. 

Rząd postępował z mniejszą jeszcze surowością 
względem mgr. Kalińskiego, chełmskiego grecko- 
unickiego biskupa, pomimo jego czynnego udzia- 
łu w ruchu powstańczym j fanatyzmu, z jakim sta- 
rał się narzucić swym wiernym obrzędy i ceremo- 
nie kościoła rzymskiego; władze królestwa miały 
zakaz nie zgodzić się ną konsekracyę tego bi- 
skupa, 

Dnia 24 kwietnia 1864 r., w dniu uroczystego 
obchodu święta ś. Fidelisa z Symaryngi, Ojciec s. 
w miejskiem kolegium propagandy miał alokucyę, 
której gwałtowność usiłowano później osłabić i ża- 
przeczyć wyrażeniom, lecz w której stanowczo 
Pius IX osobiście oskarżał JCMość: „o prześlado 
„wanie i naciskanie Kościoła, targanie się na reli- 
„gię katolicką i prześladowanie nieszczęśliwych. 
„ponieważ do śmierci zostali wiernymi religii Je- 
„zusa Chrystusa.“ 

Też same oskarżenia zostały powtórzone, z nie- 
mniejszą gwałtownością , w encyklice Papieża z d. 
30 lipca 1864 r. do biskupów w Polsce, zalecają“ 
cej im stałość i wytrwałość. 

Nie było odpowiedniem godności Cesarza, aby 
był reprezentowany przy monarsze, który działał 
w PR sposób względem JCMości. 

.Kisielew został odwołany z Rzymu. Sprawo- 
wanie interesów legacyi powierzone zostało pier” 
wszemu sekretarzowi. baronowi Meyendorffowi, 
który otrzymał rozkaz trzymania się stanowczo na 
uboczu i nie brania inicyatywy w żadnym kroků 
dyplomatycznym. Gabinet cesarski, uznając jedno: 
cześnie nieużyteczność. utrzymania stałych Stosun- 
ków z rządem, którego systematyczna niechęć oka- 
zywała się podobnemi czynami, ograniczył Bię 
odtąd na zawiadamianiu o otrzymywaniu komu- 
nikacyj od Dworu Rzymskiego, wstrzymując się 
od wszelkich rozpraw, a nawet od wszelkiej wy- 
miany myśli. 

Stosownie do tych instrukcyj, baron Meyendorff, 
unikał nawet przez cały rok ukazywania się w 
Watykanie. Półurzędownie dano mu do zrozumie- 
nia, że takie wstrzymanie się sprawiało przykre 
wrażenie i że z przyjemnością  widzianoby zanie- 
chanie tego. 

Zapytawszy się o rozkazy gabinetu cesarskie- 
go, otrzymał upoważnienie do złożenia swych hoł- 
dów Ojcu ś. przy przyjęciu ciałą dyplomatycznego 
podczas świąt Bożego Narodzenia. 

Dnia 15 (27) grudnia 1865 r. w skutku tego 
miał zaszczyt być dopuszczonym do Papieża. 

Opłakane wypadki tego posłuchania, zostały 
podane. do wiadomości publicznej w sposób najsa- 
mowolniejszy i najbłędoiejszy. 

Ponieważ nikt nie był obecny na tem posłucha- 
niu, trzeba było stawiać twierdzenia prostego u- 


niom Monarchy-Papieża rzymskiego. 

Przez pobudki wstrzemięźliwości i przyzwoito- 
ści, łatwe -do zrozumienia, gabinet cesarski nie u- 
czynił tego i nie prostował niedokładnych weryj, 
jakie miano interes rozpuszczać. | 

Dwór Rzymski uznał za właściwe podjąć tę 
drażliwą kwestyę. ~ i Í 

„Wydrukował w tym przedmiocie w wykładzie 
dokumentów o pod, twierdzenia, których nie- 
podobna teraz nie sprostować. 

Wymieniwszy kwestye zaczepione przez Ojca 

więtego na tem posłuchaniu, urzędowy pisarz 
Stolicy Apostolskiej, wyraża się w następujących 
słowach : | : 

„P. sprawujący interesa nie zawahał się powąt- 
„piewać o wiarogodności faktów tak jawnych; po 
„Kilku nieprzyzwoitych aluzyach do Ojca Święte- 
„go, ośmielił się powiedzieć, że nie z tego wszy- 
„stkiego nie byłoby się stało, gdyby katolicy byli 
„postępowali tak jak protestanci, bo .ci cstątni, 
„Stanąwszy po stronie rządu: podczas powstania, 
„uzyskali wiele łask odmówionych katolikom, z po- 
„wodu nieprzyjaznej ich postawy, i posunął zu- 
„chwalstwo do wyprowadzenia wniosku; iż nie 
„m4 nie dziwnego w tem, że katolicy tak' postą- 
„pili, z powodu, iź katolicyzm jest tożsamy, z:re- 
„wolucyą. Na taką odpowiedź, Papież, rozogniony 
„słusznem oburzeniem, uznając, że cały ogół wier- 
„nych, którego jest dostojną główą, został obrażo- 
„ny, odrzekł mu, żegnając go: Szacuję i szanuję 
„Jego Cesąrską Mość, ale nie mogę tego powie 


*) Wykład urzędowy dokumentów rzymskich str. 
53 i 54. 


pewna, że jątrzenie jednej klasy przeciwko dru- 
giej, jednego i tegoż samego narodu i kraju, a do 
tego znajdującego się w położeniu naszem, nie 
jest życiem lecz śmiercią, nie jest opozycyą lecz 
podkopywaniem spółeczeństwa, które łatwo pod: 
minować a nawet do explozyi przywieść, ale na 
ruinach bardzo trudno, częstokroć niepodobna no- 
wego gmachu pożyteczniejszego i trwalszego zbu- 
dować. To też ci co usiłują burzyć, nie troszczą 
się zwykle o przyszłość. 

A teraz na zakończenie powiem ci jeszcze parę 
słów o stanowisku, jakie dziennikarstwo u nas 
zająć winno. Jeżeli z jednej strony zadaniem dzien- 
nikarstwa na zewnątrz jest dostarczanie krajowi 
jak najwierniejszych wiadomości (mamy tu na u- 
wadze dzienniki polityczne), to dążność jego na 
wewnątrz winna być pojednawcza. Nie rozumiem 
tu, aby pewne starcie zdań nie było potrzebnem, 
owszem opozycya jest pożądaną, ale opozycya 
czysta, nie płynąca z mętów socyalnych, nie pod- 
niecana namiętnością, nie waśniąca tych między 
sobą, którzy winni dążyć do coraz więkowego zbli- 
żenia, do coraz trwalszej zgody. I gdyby dzien- 
nikarstwo zajęło u nas tego rodzaju stanowisko, 
stałoby się niechybnie chlubą kraju, osiągłoby za- 
mierzone cele i zbytecznem byłoby przypominać 
mu słowa naszego wielkiego męża, że: „do usu- 
nięcia głazu grobowego nie potrzeba rękawie z 
krwi i błota, lecz gromów z czystego światła." 


w r a W 


WIEŻA KRUSZWICKA. 


Antor artykułu (w N. 50 Czasu) w interesie od- 
nowień około baszty na Gople, wyraża arcyoglę- 
dnie niejaką obawę o kierunek tych czynności, 
wtedy tylko, gdyby 0 naruszenie murów chodziło ; 
nie trwożąc się bynajmniej zrównaniem i zasadze- 
niem drzewami i t. d. miejsca, gdzie wieża stoi. 
Ja nawet w razie takiego zakresu, pozwoliłbym 
sobie postawić pytanie: czyli się godzi odwieczny 
zabytek otoczyć modnemi plantacyami (a może i 
kląbami kwiatów) odbierając mu przez to pozór, 
którym go starożytność oblekła, niwecząc charak- 
ter ruiny, powagę dawności. Kiedy w Krakowie 
obawiają się zrzucać gzymsów, które niedawno te. 
mu X. Łopacki porozwieszał po miejskim koście- 
le, czyżby stósowniej być miało Gopłową wieżę 


otaczać ogródkiem — może znowu ze gzklanemi | 


kulami na słupach, jak to temi czasy zrobiono 
przed kościołem kruszwickim? Jak drugi Zbroja 
z Łobzowa przeciw Rokieżanie, broniłbym przed 
zburzeniem nawet ubogich chat rybackich będa- 
cych u podnóża baszty — choćby dla tego, że ni- 
komu nie szkodzą, choćby dla ich wymownej har- 
monii z pamiątkową ruiną, choćby dla ich malo- 
wniczego widoku, którego nie utworzą w szeregi 
sadzone drzewa i piaskiem wysute Ścieszki, Zre- 
sztą wolę wielkopolskiego chłopa pod Kruszwicką 


|wieżą, niż cicerona: osadzonego tam z wyuczoną 


rzędnika dyplomatycznego, przeciwko twierdze- 


„dzieć o Jego sprawującym ioteresa, który nieza. 
„wodnie wbrew woli swego monarchy, obrarił 
„mnie w mym gabinecie“ *), 

Cheąe oszczędzić stronnikom kościoła rzymsko: 
katolickiego szczegółów, które mogłyby ich tylko 
zasmucić, należy jednak odeprzeć niektóre. z tych 
twierdzeń, 

Sprawujący interesa Rosyi nie ośmielił się po: 
powiedzieć, że katolicyzm i rewolucya są jednem 
i tem samem. 

Oświadszył tylko, że w Polsce katolicyzm pcłą: 
czył się z rewolucyą, ` 

Ten fakt tak głęboko opłakany, już był faktem 
historycznym. Wskazywany był Stolicy Apostol- 
skiej nieraz i od niej zależało uprzedzić go. Po- 
nieważ Ojciec Święty przypisywał Cesarzowi za- 
miary prześladowania religijnego, sprawujący inte- 
resa Jego Qegarskiej Mości, mógł i powinen był 
postawić przeciwko temu bezzasadnemu zarzutowi, 
prawdę, zapewne bolesną, ale niedającą się ode- 
przeć. 

Kiedy sprawujący interesa- Rogyi został tak 
gwałtownie pożegnany przez Ojca Świętego, wszel- 
kie stosunki z Dworem Rzymskim stały się niepo- 
dobnemi, i gabinet Cesarski w skutku tego prze- 
słał baronowi Meyendorffowi rozkaz uprzedzenia 
kardynała Antonellego, że z powoda przyjęcia ja- 
kiego doznał od Ojca Świętego, misya jego jest 
skończona, ponieważ Cesarz nie mógł pozostawić . 
przy Stolicy Apostolskiej reprezentanta interesów 
Rosyi, którego godność nie byłaby zabezpieczona 
od wszelkiej urazy. : 

Baron Meyendorff spełnił te rozkazy 28g0 stycz- 
nia (9 lutego) 1866 r. 

Kardynał Autonelli wyraziwszy swe ubolewanie, 
zapytał się go, czy ma uważać ten krok, jako od- 
wołanie poselstwa cesarskiego. Baron Meyendorff 
odpowiedział mu, iż będzie pozostawał w Rzymie 
do dalszego rozkazu, jako prosty załatwiający in- 
teresa bieżące, i że mechanizm legacyi będzie da- 
lej działał. 

Ten stan rzeczy trwał do 1 (13) marca. 

Tego to dnia kardynał Antonelli rzekł urzędo- 
wnie do barona Meyendorffa: „że od czasu jego 
„oświadczenia, iż jago misya polityczna została 
„ukończona, Dwór Rzymski uważał legacyę rzym- 
„ską jako już nieistniejącą, że jeżeli Papież nie 
„odesłał mu paszportów, to tylko dla tego, że Je- 
„go Świątobliwość wiedział, że miał wyjechać za 
„kilka tygodni; i że ponieważ oświadczył, iż do 
„nowego rozkazu- będzie pozostawał w Rzymie 
„dla załatwienia spraw bieżących, Jego Eminen- 
„cya pozwolił na dałsze działanie legacyi, aby 
„miał wszelką możność ukończenia ich przed od- 
„jazdem, i nakoniec, że Ojciec Święty nie przyj- 
„mie następcy, któregoby może uwierzytelniono 
„przy Ojcu Świętym po wyjeździe barona Meyen- 
„dorffa; że uie było chęcią Jego Świątobliwości 
„przywrócenie legacyi ruskiej w Rzymie, a eo do 
„interesów poddanych ruskich, baron Meyen- 
pame mógł je powierzyć legacyi innego mocar- 
„stwa. i 

W skutku tego oświadczenia, drugi sekretarz 
legacyi pozostały w Rzymie do strzeżenia archi- 
wów, otrzymał rozkaz bezzwłocznie zdjąć herb 
z pałacu i oświadczyć kardynałowi Antonellemu, 
że: „ponieważ Papież dał inicyatywę zerwania, Je- 
„go Cesarska Mość usunął się od wszelkiej odpo- 
„wiedzialności za następstwa, jakie mogły z tego 
owa pB: 

jeduej z komunikacyj urzędowych Dworu 
roboty kardynał sekretarz stanu pisał w 

„Że Ojciee Święty spodziewał się, iż Cesarz 
„nie póstawi jego sumienia w nieodbitej koniecz. 
„ności wyjawienia przed całym światem szeregu 
„krzywd, jakie ciągle cierpi kościół katolicki w 
„posiadłościach cesarsko-królewskich* **), 

Na tę groźbę odpowiedziano w następujących 
słowach : 

„Sumienie naszego Najjaśniejszego Pana roz- 
„grzesza go od wszelkiego zamiaru uciskania re- 
„ligii katolickiej. Z zupełnym spokojem spotyka. 
nmy wykonanie grożby zakończającej memoryał 
„kardynała Antonellego*. 

„Fakta powyżej przedstawione, świadczą, że ga- 
binet: Cesarski miał bardzo słuszne pobudki, aby 
nie obawiać się odwołania do opinii publicznej, « 
znosząc konkordat z 1847 r., wyczerpawszy wszy- 
stkie zasoby pojednania, przyjął tylko następstwa 
położenia, ktorego inicyatywa i za które odpowie- 
dzialność należą do Stolicy Apostolskiej. 


Francya. 


Constitutionnel, zamieszcza z powodu wycieczki 
Girardina. w Liberté przeciw rządom Napoleona 
III następujący artykuł pod napisem: 


Prawdziwi nieprzyjaciele wolności. 
Mamy przed sobą widok zarazem wspaniały i 


bolesny: z jednej strony monarcha wielkiego pan- 
stwa, uraniający najpotężniejsze swe prerogatywy, 


**) Memoryał kardynała sekretarza stann z 30 
stycznia 1865 r. 


oracyą o Popielu i Piaście — ba, może nawet w 
konsekweneyi konfortu, restaurator i kelner pod 
Gopłową basztą się znajdzie, jak to w Niemczech 
nie rzadko się e 3 pa przy podobnych zabytkach. 

Sądziłem się być uprawnionym do objawienia 
uwag, bom-Pólak, a o Kraszwićę chodzi. Nie ży- 
cząc wpadać w jedną lub drugą ostateczność, więc 
radzę iść za usprawiedliwionemi przestrogami, ja- 
kie podali w przedmiocie porządkowania rozwa- 
lin tacy archeologowie jak francuz Viollet-le-Due, 
lub niemiec J. Scheiger (Von dem Kinflusse der 
Pflanzen auf die Zerstörung der Ruinen). To mo- 
że najlepsi doradzey, nie ubliżając nikomu, i sal- 
vis juribus familiae, to jest fachowych naszych, 

Jeszcze słówko. Oto odezwa umieszczona w 
Dzienniku Poznańskim, a powtórzona w Czasie, 
wzywająca do składek na odnowę wieży Gopło- 
wej i otaczającej ją okolicy, nagle nasunęła mi 
ytanie: jakby wyglądały mogiły Krakusa lub 

andy, gdyby je udarniowano, okręcono ślimaka- 
mi ścieżek i otoczono plantacyami z drzew, krze- 
wów i kwiatów, a pye papos ciceronami zamie- 
szkałymi u stóp tych kurhanów? Zapewne nawet 
Twardowski, co przesiaduje w izbie swej skali- 
stej na Krzemionkach, uciekłby z odwiecznej sie- 
dziby swojej, jeźli go ztamtąd nie wypędziły je- 
szcze fortyfikacye, nie naszem zbudowane stara- 


niem. 
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ckiego i założono z góry protestacyę przeciw 
wszelkiej oktrojowanej ustawie wyborczej. Za-- 
strzeżono się wreszcie przeciw mięszaniu się p. Beu-- 
sta w sprawy chorwackie. Z powodu tych uchwał 
spodziewanem jest lada chwila w Chorwacyi za- 
wieszenie kongregacyi komitatowej Śto- krzyskiej i 
urzędników komitatowych. $ 
Do jednego z dzienników gradeckich donoszą 
z Wiednia, iż prof. Miklosicz ma być zamiano- 
wany ministrem wyznań i oświecenia dla krajów. 
dziedzieznych. ma 
W'dług doniesienia Gaz. Kolońskiej, rząd pru- \ 


wieczora, zamierza, jak się dowiadujemy, dać w przy- 
szłym tygodniu koncert. 

— Przed kilku dniami podaliśmy rozprawę karną 
Franciszka Kajdasa obwinionego o podpalenie, które 
go Sąd uwolnił dla braku dowodów. Otóż Kajdas 
wracając d. 27 lutego z Krakowa do Filipowice pod 
Krzeszowicami zmarzł na drodze. 

— Z pod Mielca 4go marca. 

W okolicy Mielca na porządku dziennym nie wię- 
cój nie słyszymy, prócz morderstw, chęci. podpalania, 
rozbojów i zniszczenia. I tak: w Podleszanach, gdzie 
pół roku temu po trzeciem spaleniu odbudowano się, 
złoczyńcy mieli zamiar w dniu 20 lutego powtórnie 
podpalić; trzech bowiem ludzi przyniosło drabinę z 
innego budynku w nocy o tysiąc kroków odległego i 
chciało odbiwszy gonty dostać się do środka, lecz 
czujne psy dały znać propinatorowi, a ten wybiegłszy 
ze strzelbą dał ognia do uciekających. Zostawili więc 
drabinę na dachu, i wiecheć słomy do podpalenia. 
O tym wypadku doniesiono zaraz dó urzędu powia- 
towego w Zassowie i dano znać żandarmeryi w Mielcu, 
z prośbą o dochodzenie, tem bardzićj, że były pewne 
poślaki do wykrycia, gdyż złodzićj znany w okolicy| Produkta same przez się nie stanowią, pomimo że 
miał być postrzelony i kazał sobie dobywać śrut|są rzeczywistym majątkiem kraju, bogactwa narodo- 
Z głowy. Powiat Zassowski jednak zaniechał docho-| wego. Odbyt je dopiero czyni bogactwem, bo jest 
dzenia, a żandarmerya Mielecka oświadczyła, że to| dźwignią produkcyi wynagradzając pracę i kapitał. 
nie w jój powiecie, a przeto działać także nie może.| Dobrobyt jest wynikiem. odbytu. 

W tych dniach drugiój niegodziwości dopuszczono| Kraj nie wytężający wszystkich sił swoich w ogól- 
SIĘW Podleszanach, Prom na Wisłoce nowy, drugi nej walce narodów o byt i znaczenie, naraża się na 
rok jak zbudowany, przewiercono w nocy świdrem | nader smutne następstwa niemocy lub opóźnienia się, 
w ośmiu miejscach w dnie, a po bokach w dwóch, |bo sprowadza na siebie ubóstwo. 

tak, że pełno wody naszło, i byłby się zatopił, gdy-|  Odbyt jako podwalina bogactwa, powinien być pra- 
by nie to, że zmarzł od spodu. W lesie Mieleckim, | widłowym, nie -powinien cierpieć nigdy zatamowania, 
Węgra chodzącego z towarami przychwycili złoczyńcy, | ani nie powinien być narażony na straty, Ku temu 
poranili, gębę zatkali mu piaskiem, i zabrali mu | celowi służy ześrodkowanie onegoź w pewnem miej- 
420 złr. ž y scu, czyli giełda, za pomocą której wiedzieć można: 

SE: Dr Oskar Widman mianowany został asysten- | raz,- ile kraj zbyć może,. powtóre, gdzie kraj zbyć 
tem Kliniki przy głównym szpitalu we Lwowie. może, po trzecie, po jakiej cenie zbyć może, Giełda 

,— D. 28 lutego wilk wściekły pokąsał. bardzo | niezaprzeczenie. staje się regulatorem. ceny, i uniemo- 
wielu ludzi w okolicy miasteczek Rawy i Mosty w ob- | żępbnia wyzyskiwanie producentów przez pośredników 
wodzie Żółkiewskim, a 5go przywieziono 15 osób przez pokątnych i niecnych spekulantów. 
tegoż wilka pokaleczonych, do Lwowa. o A Brak instytucyi takowej prostującej ceny dotknął 

— Donoszą do guberskiego dziennika kijowskiego, nas już bezpośrednio, bo narażał przez tyle lat pro- 
że w okolicy miasta Kowla na Wołyniu we wsi Werbki ducentów na zbywanie swoich produktów poniżej war- 
wydobyto na gościńcu w głębokości dwóch sążni ska- | tości, Rozkwit produkcyi i handlu wstrzymany przez 
mieniałości, ale ba, jakie skamieniałości! nietylko | zawisłość producenta i kupca od pasożytnej czerni, 
bowiem drzewo skamieniałe, co się zdarza dość |której się dostawał owoc cały pracujących, cofnął na- 
często, ale skamieniałe bochenki i kromki chleba, buł- |sze społeczeństwo w pochodzie ogólnego rozwoju, i 
ki, nawet pierogi takie same jakie dziś robią ni Rusi | uniemożebnił wywiązanie się z moralnych obowiąz- 
z kaszą lub grochem (ząpewne skamieniałe pierogi |ków, jakie na nas posłannictwo dziejowe włożyło. 
były nadziewane grochem, -który tak stwardniał, że| Izbą handlowa w przekonaniu o zbawienności gieł- 
możnaby nim strzelać), skamieniały połeć słoniny, ska- |qy dla kraju, starała się już od lat 10 o wprowa- 
mieniały kawał mięsa, nie wiemy czy surowego Czy |qzęnie jej w życie, uapotykałą jednak u rządu tru- 
pieczonego, wreszcie głowy ludzkie i zwierzęce ska- |dności, które dopiero dzisiaj zwalczonemi zostały. 
mieniałe, a nakoniec całego psa skamieniałego. O| Dzisiaj, gdy ta instytucya w życie wejść ma i bło- 
wszystkich tych osobliwościach donosi nie Barnum, |gię owoce wydać, nie powinna ona walczyć o swoją 
lecz Tadeusz Padalica do Gazety polskićj, z całą po- |egzystencyę z niepojęciem i zastarzałym przesądem, 
wagą wzywając ludzi uczonych do zbadania, `- fleca spodziewać się należy, że znajdzie wszechstron- 
„— Dnia 6go marca przeciągały chmury, Ciepło |ne poparcie, aby mogła stanąć na wysokości czasu i 
w cieniu doszło do 4- 09.3 od — 20.2. Wiatr pół- | potrzeb krajowych. 
nocno-wschodni. Barometr zwolna postępując do góry | Jedynym funduszem giełdy będą opłaty wstępu, dla 
wskazywał dnia 7go o godzinie 6tój rano 327,40; [tego powinni pojedyńczy, pojęciem wyżej stojący pro- 
termometr zaś — 20,4 R, ducenci i kupcy, całym udziałem przełamać trudny 

— W piątek dnia 8go marca, Śgo Jana Bożego |zwykle początek i przyczynić się do wzrostu tyle po- 
męczennika i Stój Beaty panny. żądanej instytucyi. 

Izba giełdowa, zapraszając do subskrypcyi, dodaje, 
że na razie postanowiona wpłatą roczna za wstęp na 
giełdę w kwocie 20 złr. w. a., przy odpowiedniej 
ilości uczęszczających na giełdę jaż w drugim roku 
zniżoną być może. 
Z Izby Giełdy, 

Lwów dnia 22 lutego 1867. 

Prezes Wice -Prezes 
Kazimierz hr. Krasicki, Robert Doms. 


mówiąc, dowodzi, że się nie czują jeszcze tak da- 
lece nieszczęśliwymi. Czyż ci sami chrześcijanie 
w lepszem są położeniu w samejże Rosyi, w Pol- 
sce, w Hiszpanii, w Irlandyi? Zaprawdę, pewnie 
gorzej, ale nikt prócz Turcyi nie dopuszcza się 
zlego. 

R a zmierzała jeszcze do czego innego — i to 
się jej rzeczywiście udało: pogrzebała Polskę, a 
podczas kiedy nad tem pracowała, hałasowała 
straszliwie o małą Kretę, chcąc zwrócić w tę stronę 
uwhgę Europy i niedopuścić, aby słyszano osta- 
tnie konanie jej ofiary. Można powiedzieć, że ca- 
łe dziennikarstwo unoszące się nad sprawą Krety, 
możę nawet bez wiedzy a interesa Rosyi 
w zadziwiający, sposób. Rzucano się na Portę, 
którą się słabo broniła na Krecie i nigdy nie 
miałą zwyczaju wytępiać całe narody, a wzięto 
stronę Rosyi, która dobijała Polskę. Ujmowano 
się za garstką ludności nienawidzącej naszej 
wiary, nie mającej się czego lękać o siebie ani 
dziś ani w przyszłości, a z obojętnością patrzano 
na losy narodu katolickiego, kiedy ten na Śmierć 
katowany kładł się do grobu, jakkolwiek wielkie 
interesa Europy wymagały, aby naród ten Żył i 
spotężniał. Polska miała być przedmurzem od Ro- 
syi, a Car wymazuje ją z listy żyjących narodów. 
Teraz sama jeszcze tylko Turcya mogłaby stano- 
wić taką zaporę. I cóż robi dyplomacya euro- 
pejska? Codzienne są usiłowania, aby nakłaniać 
ją do przychylności względem lada, który nigdy 
niehędzie wojennym, a zawsze będzie gotów przyj- 
mować rozkazy z Petersburga. Europa dopoma- 
gzjąc do rozpadnięcia się państwa tureckiego, 
toruje drogę do własnego upadku. 

Dalej zaś mówi L Epoque: Porta musi być 
wdzięczną państwom zaprzyjaźnionym, które jej 
zalecają reformy, ale nie czekała tych rad, aby 
wprowadzić w życie wielkie zadania, jakiemi są 
naprawa finansów i rozpowszechnianie oświaty. 
Od kilku lat Porta udzieliła konsensa na budowę 
kolei żelaznych dwunastu towarzystwom europej- 
skim zalecanym sobie przez poselstwa; ale towa- 
rzystwa te nie poprowadziły ani jednej z tych 
kolei, a ilekroć Porta nalegała na wykonanie zo- 
bowiązań podjętych, zawsze stawały temu na prze- 
szkodzie wdawania się dyplomatyczne i protesta- 
cye. Konsensa tak licznie rozdane Europejczykom, 
nie przyniosły dobrych owoców, Porta. wspiera- 
łaby wszelkiemi środkami przedsiębiorców, coby 
się na prawdę ubiegali o budowę kolei żelaznych, 
o popęd kopalń, o korzystanie z lasów, a należy 
tu nadmienić, że posiada ona akademie górnicze, 
szkoły leśnicze i kupieckie, i od niejakiego czasu 
buduje po kilkaset- mil dróg i stawia liczne mo 
sty. Jeżeli jednak (set dotychczas tylko trzy 
linie dróg żelaznych (z Ażduin, Kiustendżie i War- 
ny, to zaprawdę, nie tyle ją oto winić należy, co 
obcą dyplomacyę, która popiera każdego oszusta 
przybywającego do Konstantynopola, aby potem 
reklamacyami swemi zmuszać Portę do tego, że 
ją ludzie owi haniebnie wyzyskują. Francuzi, Au 
glicy i Awiryaog reorganizo wali. finanse tureckie; 
na wszystkich ważnych punktach kraju zakłada- 
ją banki i przedsiębiorstwa finansowe, a prawo- 
dawstwo podatkowe eo dzień się polepsza. Wpraw- 
dzie skarb turecki w nie najlepszym znajduje się 
stanie, ale podobnież dzieje się i w państwach 
o wiele dalej posuniętych w cywilizącyi, a co do 
Turcyi, znajdują się tam wszystkie warunki po- 
prawy stanu skarbu. 

Qd dwudziestu lat wychowanie w szkołach zna- 
czne poczyniłó postępy w Turcyi; jest ono prze- 
dewszystkiem we wszystkich swoich stopniach 
bezpłatne. Dla muzułmanów obojej płci istnieje 
16, szkół elementarnych. Chrześcijanie, którzy 
pod tym względem wyłącznie zależą od swojego 
duchowieństwa mają ich tylko parę tysięcy, które 
wszejako po większej części wiany rządowi swo- 
je założenie i uposażenie. „We. wszystkich „mniej 
więcej znaczniejszych miastach istnieją szkoły po- 
czątkowe. Do wyższego: kształcenia się, tudzież 
ek ali szczególnych istnieją tam szkoły 


dopełniający z niezmierną swobodą reform od da- 
wna marzonych, zdążający ku wszelkiemu poste- 
powi i utwierdzający wolność; z drugiej najgwał- 
towniejsze namiętności niewdzięcznością płacące 
te dobrodziejstwa, sarkazmami postanowienia, 0- 
belżywemi wyzywaniami wspaniałą inicyatywę, i 
poowające dyskusyę do najsmutniejszych prze- 
roczeń. 

Nie przerywając dzieła swego v spokojem Ce- 
sarz otacza się ministrami, Radą stanu, Radą pry- 
watną, aby badać, zgłębiać, organizować liberalne 
środki, jakie zapowiedział krajowi. Te obrady su- 
mienia i mądrości w sferach najwyższych władzy, 

łębokiem natchnąćby powinny poszanowaniem. 

łaśnie przeciwnego coś mamy przed oczyma. 
Najlojalniejsze chęci są wykrzywione; projekta 
zaledwo powzięte zaciekle nagabywane. Mówią o 
zawodach, wszystkiem się zniechęcają, udają me- 
lancholię patryotyczną i posuwają się aż do żało- 
wania systemu przeszłości, jako mniej surowego 
nad to, ©0 się gotuje. Tymczasem wolność wczo- 
rajsza eskoutowauą jest dzisiaj, a przedewszystkiem 
narażaną. ż . . . 

Dekret prasowy z r. 1852 nie jest jeszcze znie- 
siony, lecz jasną jest rzeczą, że jest zniesiony fak- 
tycznie. To bezkrólewie ustawy zdaje się sprzyjać 
złym namiętnościom. Dawne urazy wybuchają na- 
raz, licząc zapewne na bezkarność. Rząd, który 
dał pietnaście lat porządku, pomyślności i wielko- 
ści, jest zelżony; zapoznane prawo monarchy wy- 
branego tylu milionami głosów, ganione rozsze- 
rzenie naszych granic jako błąd niepowetowany, 
a słowo Francyi jest przedmiotem nędznych ra- 
chub na grosze i szelągi. 

Zaiste gwałtowność taka nie jest sama przez 
się grożną, na nieszczęście budzi ona popłoch, 
podkopuje zaufanie w przyszłość i zdaje się da- 
wać słuszność tym, co utrzymują, że Francya nie 
jest dojrzałą do eywilizacyi liberalnej i którzy już 
wołają: „otóż wasza wolność!* Czyż nie słysze- 
- liśmy po dekrecie 19go stycznia mówiących do 
rządu: „Co czynisz? chcesz przygotować przyjście 
do skutku swobód publicznych 1 postawić te swo- 
body wobec głosowania powszechnego, aby jedno 
uzupełnić drugiem i dać Światu widok, jakiego 
nie miał jeszcze dotąd? Zamiar jest wielki, lecz 
czyż nie lękasz się nieubłaganych nieprzyjaciół 
spółeczeństwa, owych ludzi, co się lubują w bez- 
ładzie, którzyby ogień zażegli w kraju, aby za- 
spokoić swe namiętności lub swą próżność. Strzeż 
się, abyś chcąc uwieńczyć gmach, nie wstrząsł je- 
gô podwalinami*. Nie ulegajmy owym zwątpie- 
niom i pojmujmy włożone na nas obowiązki w 
chwili tak uroczystej dla wolności i Francyi; lecz 
zarazem nie lękajmy się wskazać opinii publicznej 
owych pisarzy, co zapoznają wszelkie dobre chę- 
ci, co czernią wszystko, co wielkie i wspaniałe. 
Niech kraj wie, że at (piór ojczyzny nie 
są ci zacni ludzie, którzy dobrze pamiętając re- 
wolucye, lękają się reform; lecz raczej ci nieczy- 
ści malkontenci, owi ambitni, co przyjmują zapro- 
jektowane reformy, bądź ironicznemi pochwałami, 
bądź obelgami i usiłują wyprowadzić z nich nie- 
porządki; oto są ludzie, którzy narażają przyszłość 
liberalną kraju, oto prawdziwi nieprzyjaciele wol- 
ności. 


467/, złp. za 192 funt. celnych; czerwoną galicyjską 
jako też okręgową białą po 11 złr., 11:50, 11:75 do 
12 złr. za 172 f. w. Żyto ledwie w cenie się utrzy- 
mało; płacono je po 7:90, 8 złr, do 8:20 za 162 f. 
wied. Jęczmień tąk samo słabo i po 6:50 do 7: złr. 
za 142 f. w. ofiarowano. Groch po. 9:50 do 10 złr. 
Wykę na siew sprzedawano galicyjską mieszaną po 
6:50 do 7 złr., burą i czarną polską po 7:50 do 
1:75 za 180 funt. wied. Koniczynę tegoroczną czer- 
woną do siewu sprzedawano po 64 do 66 złr. za 
182 funt. wied. 


Izba giełdowa we Lwowie wydała następującą o- 


dezwę, którą nam w celu ogłoszenia nadesłała: elementarni nie trzymali czasopisma pedagogi- , 


eznego wychodzącego w Poznaniu pod napisem 
Oświata. W okólniku wydanym z tego powodu 
powiedziane jest, że czasopismo to rozpowszechnia | 
zasady i nauki zostające w otwartej sprzeczności i 
z interesem państwa pruskiego, 'odciąga nauczy- | 


Rolnicy i kupey! 

Majątek rzeczywisty naszego kraju stanowi rolnie- 
two i rozwijający się zeń przemysł. Produktami z nich 
wydobytemi konkurujemy na targowicach europejskich, 
i one tylko postawiły nas w możności wzięcia udzia- 
łu w ruchu handlowym świata, bez którego dzisiaj 
ostąć się nie można. 


smo pedagogiczne odciąga nauczycieli od zawod 
nauczycielskiego! czy słyszał i 
wychowywania dobrych obywateli” |, aby 
w celach pewnego stronnictwa politycznego sepa- 
ratystycznym -dążeniom. hołdować. Gdyby. atoli 
Oświata propagowała oderwanie Wielkopolski od 


mi. Rząd jednak praski, który ideę j 
rodowej Niemiec wywięsił na swojej ch. 
prześladuje narodowość polską pod każdym 
dem. Wiadomo, że także zakazał był nauczycie- 
lom należeć do Towarzystwa naukowego poznań- 
skiego. x 
Niemiecka Gazeta Poznańska zamieszcza list, 
który miał sprawić wrażenie, a ważną byłaby 
wiadomość przezeń podana, gdyby: się stwierdziła. 
Powiada bowiem: „W spisk. szeroko rozgałę- 
zionych w Moskwie, panuje wielkie niezadowole- 
nie z powodu zmian zaprowadzonych przez Cara. 
Policya rosyjska ko ma sę na trop tych spisków, a 
w otoczeniu eesarśkiem panuje przezoruość w 0- 
bawie otrucia.*| 137) 
List Cesarza Napoleona z d. 24 sierpnia r. z. 
do jednego z członków komitetu Towarzystwa na- 
rodowego włoskiego, podany przez nas w wątpli- 
wość, powtórzony jest dziś w La France bez ża- 
dnych uwag. To daje mu jakby świadectwo jego 
prawdziwości. ĉi 
Dziś miał być wniesiony przed: Ciało prawo- 
dawcze w Paryżu nowy projekt ustawy drukowej. 
Dzienniki paryskie bardzo energicznie powstały 
na artykuł Constitutionnela wyżej przez nas po- - 
dany, a jak wiadomo, wymierzony przeciw Girar- 
dinowi. La France broni Constitutionnela. Sprawą 
ta jest jedyną, co zajmuje Paryż obecnie, a 
wskazuje ona właśnie usposobienie umysłów, któ- 
re rząd powinien wziąść na uwagę. Jeżeli Girar- 
din uzaany zostanie niewinnym, rząd wyjdzie 
z tej sprawy jako tako; w przeciwnym razie sta- 
nie naopak usposobieniu powszechnemu. Dzienni- 
ki z Pras wschodnich donoszą o zakapywania tam 
koni i wysyłania do Francyi, 43 
Jutro ma wystąpić przed Izbą niższą w Lon- 
dynie nowy gabinet, to jest, gabinet zmieniony 
w niektórych członkach swoich, lecz zawsze w 
istocie rzeczy, ten sam charakter mający co-po- 
poprzedni. Times donosi, że następne zajść mia- 
ły w nim zmiany: Sir John Packington został 
ministrem wojny; Sir Strattford „Northcote , 8e- 
kretarzem stanu spraw indyjskich; p. .Corry, pier- 
wszym lordem admiralicyi tj. ministrem mary- 
narki; p. Stefan Care, prezesem bióra handlu tj. 
ministrem handlu. Książę Richmond mianowany 
już sekretarzem stanu na kolonie, l 
Telegram doniósł nam był o uchwale ciała pra- 
wodawczego w Bukareszcie orzekającej wotum 
nieufności dla ministerstwa. Presse powiada, że 0- 
|trzymała doniesienie, iż, w skutku tego wotum 
zapewne radykaliści przyjdą do władzy. _ /. . 
Rząd księcia Karola Hohenzollerna zapisał 80- 
bie z Prus, jak donosi Gazeta Krzyżowa, urzędni- 
|ków, po większej części pocztowych i telegrafo- 
wych dla zaprowadzenia w Rumunii urządzeń pru- 
|skich. Za nimi przybywać pewnie będą i inni n- 
k rzędnicy administracyjni. ai 7 
„Berlin 5 marca. Król dawał dziś posłucha-| w Tryeście otrzymano pocztę: z Alekaandryi 
nie księciu Reuss odjeżdżającemu do Petersburga. | z 28go lutego i idącą tamtędy pocztę wschodnią. 
W parlamencie spodziewają się przyjęcia stanow- | Hr, Castiglione przywiózł: Wicekrólowi Egipskie- 
czo regulaminu Izby deputowanych, sejmu pru-| mu order włoski Annunziaty i przyjmowany był 
skiego, 3 RS wielką wystawnością. Nubar: pasza, który miał 
Bukarest 5 marca. (Pr.) Wśród porziapa jak wiadomo ważny udział w przekopie Suezkim, 
obrad Izba uchwaliła małą większością wniosek | odroczy} wyjazd swój do Stambułu. jaaa 
względem wotum nieufności dla ministerium Jana| poczta indyjska dochodzi z Bombaju do 14go, 
Giki. a z Kalkuty do 8go lutego. Donoszą nią z Kabula, 
że emir Szyr Ali chan pobity przez Azima cha 
i Abderramana uszedł do Heratu, a 
wpadł w ręce zwycięzców. | 
Donoszą z Japonii, że' posłowie zagraniczni 
przyjęli zaproszenie nowego Tajkuna do Osaki, i 
że zawarto układy względem otwarcia dla okrę- 
tów europejskich przystępu do Hiagos. i 


Sprostowanie; 
W wczorajszem sprawozdaniu” sądowóm zamiast: 
Dr Mazurkiewicz powinno być: Dr Markie- 
wicz. 


Turcya. 


Paryski dziennik L’ Epoque przedsięwziął wy- 
kaząć różnicę zapatrywania się na sprawę wscho- 
dnią rządu francuskiego w tej chwili z zapatry: 
waniem się jego przed rokiem, a to porównywa- 
jąc tak zwane „księgi niebieskie" obu lat, i swo- 
je nad niemi robiąc uwagi. LEF 

W księdze niebieskiej z r. 1866 powiedziano o 
stosunkach Francyi do Tureyi, „że takowe są te- 
go rodzaju, jak tylko Francya życzyć sobie mo- 
że:“ Tarcya „ajchwalebniejsze robi wysilenia, a- 
by rozwijać zasoby kraju i polepszyć admini- 
stracyę.* Na innem miejseu przedstawienia złożo- 
nego ciała prawodawczemu, stoi: „Kiedy stan rze 
czy na Wschodzie coraz się więcej polepsza, Gre- 
cya stała się przedmiotem niepokoju dla gabine 
tów.* Następuje potem surowa nagana zamętu pa- 
nnjącego w Grecyi, tudzież oświadczenie, że Gre 
cya dobrzeby zrobiła, gdyby wzięła do serca ra- 
dy państw opiekuńczych ; albowiem jeśliby nie po- 
łożono kresu anarchii, musiałoby przyjść do naj- 
smatniejszych zawikłań. 

Tyle mówi zeszłoroczna księga niebieska. Te- 
goroczna zaś stosuje to wszystko do Tureyi, co 
przed rokiem było powiedziane: pod względem 


"i > 
Przyjechali do Krakowa od 6go do 7go marca. 


HOTEL POLLERA : Ignacy Riticher kupiec z Wie- 
dnia , Stanisław Białobrzewski , właściciel dóbr z Ga- 
licyi, Maurycy Kohn kupiec z Opawy, Jan Raimach, 
Marya Skrzyńska właścicielka dóbr, Dominik Knesek 
właściciel dóbr z Galicyi, Eberswald Siegler „pełno+ 
mocnik z Izdebnika, Zygmunt Laband kupiec z Prus, 
Rudolf Alscher fabrykant z Prus, Wilchelm Herz wła- 
ściciel dóbr, Józef Alscher fabr., August Niese kupiec, 
Karol Menger adwokat z Wiednia, Ignacy Schwarz 
kupiec z Pragi, Franciszka Zawilska z Wadowic, Ka- 
jetan Wolski właściciel dóbr ze Spytkowice, Petersen 
mechanik z Rosyi. 

HOTEL SASKI: Mieczysław Waligórski deputo- 
wany z Berlina, Izaak Rothberg, Majer Politer, Ga- 
bryel Goldstadt z Warszawy, ks. Karol Radziwiłł, 
olf Feięrblik kupiec z Wiednia, Chytry deputowany 
a sejm lwowski, Jan Finker kupiec, Józef Wyrmań 
ski Stanisław Juryński, Stanisław Kotarski właśc. dóbr, 
Józef Wysocki, Jan Weinstein kupiec, Karol Wodyl- 
ski z Galicyi, Zdzisław Marchwieki właściciel dóbr, 
Julian Sikorski właściciel dóbr z Kongresówki, Jan 
hr. Tarnowski właściciel dóbr z Dzikowa, Adolf Rei- 
lich kupiec z Wiednia, 
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Przeglad polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


lekarękie, administracyjne, wojskowe, artyleryjskie, 
inżynierskie i morskie, a we wszystkich takich 
szkołach chrześcijanie zarówno z Turkami mają 
bezpłatną naukę, a nawet pobierają: pewną mie- 
sięćzną płacę. Prócz tego posiada Tarcya rodzaj 
akademii dla urzędów sędziowskich i dla. wy- 
kształcenia naukowego. W r. 1865 założono w 
Turcyi 600 szkół rożnego rodzaju, a w liczbie tej 
sąma Kreta otrzymała ich 31. Tak oto wygląda 44 
w Nz” a jeżeli stan tea nie może być uwa- 
żacy. za najlepszy, wszelako przedstawia za- 
wsze pęwne rękojmie lepszej przyszłości. TA WODAMI 
Równocześnie z różnych stron donoszą, że ter 
min powołania Rady państwa na d. 1 maja na- 
znaczonym zostanie. Sejmy Czech, Morawy i Krai- 
ny zbiorą się ponownie dopiero w dniu 10 kwie- 
tnia, ï to sprawia ową niepożądaną dla p. Bensta 
zwłokę w powołaniu Reicbsratu. : 
Korzystając z tej dłuższej pauzy, stronnictwa 
polityczne nader zabiegliwie krzątają się koło wy- 
borów. W Czechach, rząd przesłał instrukeyę do 
naczelników urzędów, powiatowych zawierającą 
wskazówki, jak należy wpływać na wyborców. 
Z Pragi rozesłano nadto na cały kraj rzeszę a- 
jentów, którzy obrabiać mają wyborców w dachu 
polityki rządowej, Komitet wyborczy „konsty- 
tucyjny* z grona posiadaczy wielkiej własności 
ziemskiej, ogłosił listę swych kandydatów wraz 
z odezwą, w której jedna sobie stronników takim 
paradoksem: „Wyborcy tej kuryi, wyżsi nad wszel- 
kie stronnictwa, winni przedewszystkićm mieć na 
oku wolę Cesarza.* Piękną teoryą konstytucyjną 
rządzi się komitet wyborczy stronnictwa „kon- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. | 


Kraków 7 marca. Przypominamy, że odczyty 
publiczne na korzyść Towarzystwa bratnićj pomocy 
w Uniwersytecie Jagiellońskim, rozpoczną się w po- 
niedziałek i odbywać się będą co poniedziałki i piątki. 
Kolój początkowo naznaczona ulegnie niejakićj zmia- 
nie, ale zawsze nie ominą słuchaczy odczyty pierwo- 
tnie w programie oznaczone. 

— Jutro w piątek odprawionem będzie o godz. 10ćj 
rano nabożeństwo żałobne w kościele 00. Dominika - 
nów za duszę ś.p. Jana Żebrowskiego obywateła tu- 
tejszego zmarłego d. 28 lutego.. 

— W ciągu pierwszego półrocza szkolnego zapi- 
sało się na wykłady stenografii polskićj p. Barań- 
skiego w Uniwersytecie Jagiellońskim 34 słuchaczy, 
a mianowicie 1 prawnik ukończony, 1 technik ukoń- 
czony, Zch uczniów szkoły technicznój, 3 osoby pry 
watne, 27 uczniów gimnazyalnych. Z tych przestało 
w ciągu kursu uczęszczać 24, a to dla różnych przy- 
czyn, a między temi przyczynami w jednym tylko 
przypadku była nieudolność, a w drugim nie dość 
wyrobione pismo. Zatem zaledwie 10 uczniów steno- 
grafii wytrwało do końca, to jest dwóch techników i 
8 gimnazyastów. Z tych 6 zrobiło zadawalające po- 
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TREŚĆ OBWIESZCZEN URZĘDOWYCH. 
w Dzienniku Urzędowym i Gaz. Lwowskiéj. 


Zawiadomienia: Sąd lwowski Agnieszkę Brau- 
nową i Jana Miniowskiego o dozwoleniu oszacowania 
realnośai pod L. 4274/; w skutku wytoczenia pozwu 
przez Jana Czyżyńskiego przeciw spadkobiercom Ma- 
teusza Minionskiego o zupłac. 500 złp.; kurator Dr 
Rajski. 

Licytacye: W d. 25 kwietnia sprzedaż realno- 
ści pod L. 310 i 342 we Lwowie, cena wywołania 
96,739 złr. 81 cent. W d. 13 marca we Lwowie wy- 
dzierżawienie folwarku Roźniatów, w d. 14 folwarku 
Duba, w d. 15 gruntów i pasz w Zydaczowie. 

Posady: Cieśli przy zarządzie Salin w Kaczyce 
na Bukowinie, podania do 30 marca, — Skryptora 
przy lwowskićj bibliotece uniwersyteckićj (600 złr.), 
podania w 4 tygodniach.— Poborcy solnego magazy- 
nu we Lwowie ( złr.735), podania w 3 tygodniach. 


w przyszłości. Czyż od roku tak się wszystko 
zmieniło w Turcyi, ażeby księga niebieska z r. 
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Ostatnie depesze telegraficzne „Oasi“ 


Londyn 7 marca. Znaczne powstania Feni- 
stów wybuchły ma różnych punktach Irłandyi. 
Przyszło do żwawych utarczek, w skutku których 
jest wielu zabitych, rannych i w niewolę wzię- 
tych. Koleje żelazne i telegrafy zniszczone. W. 84- 
mym Dublinie spokojnie. Wojska ałarmowane na 


przywrócenia spokojności. Matt 
Florencya 6 marca wieczór, Dzisiejsza dtalče 
. z utrzymuje, że minister spraw zagranicznych wy- 
stytucyjnego ! ; ; stósował okólnik dyplomatyczny, w którym obja- 
Dodajemy, że agitacya ze strony federalistów na-| gnia stosunki rządu włoskiego do dworu rzym- 
trafia na nieustanne przeszkody władz, które otrzy- | skiego. 9 
mały polecenie, aby w ważniejszych wypadkach Madryt 6 marca. Dzisiejsza urzędowa Gacetta 
odnosiły się wprost do p. Beusta. . ,, _ |ogłasza okólnik ministra stanu do posłów hiszpań- 
Obok Czech, Chorwacya główną na się ŚCIĄSA |skjch przy dworach zagranicznych, w którym 
w tej chwili uwagę. Powyżej kreślimy zarys PO" |tenże użala się z powodu oszczerstw dziennikar- 
lityki rządowej wobec Trójkrólestwa; tu możemy | stwa zagranicznego miotanych na. rząd. hiszpań- 
tylko zapisać nowe fakta dowodzące, że rząd za-| z; j powiada, że Hiszpania zbyt czuje. godność 
miecza przez mediurm nowego poboru zapędzić swoją aby miała na nie odpowiadać. l 
Chorwatów do obozu dualistycznego. „Deputacya Ekia. Wiedeń 7 marca godzina 2 pa połnd. 
miasta Zagrzebia, przybyła do Wiednia z prośbą | Metaliki 61:30. — Pożyczka narodowa 71:70 — 
o zawieszenie nowej ustawy względem uzupełnie- Losy z roku 1860 87-90.— Akcye banku 747.— 
nin armii, nie została przypuszczoną do stóp tro-| Akcye kred. 18370, — Londyn 128:10. — Srebro 
nu. Kongregacya jeneralna komi'etu śto-krzyskiego | 196—,— Dukat 6.04. ~ | AG SEAR 
(Kreutz) w Chorwacyi na posiedzeniu swem dnia Paryż 6 marca wieczór. Rentą w końcu 10:02. 
4go uchwaliła: odrzucić ponowny rozkaz wzglę- ; 
dem wykonania ustawy 0 uzupełnieniu armii 1 Za- 
nieść ponowną w tej mierze do N. Pana reprezenta- 


m ; 
ale któż się omyli, jeźli powie, że miał on, prze” Gospodarstwo, prze ysl i handel 
iem na pamięci aj ros na- n n ; 
sala jeże Kiraków 6 marca. Na granicy dowóz zboża 
w poniedziałek był cokolwiek znaczniejszy niż w tam- 
tym tygodniu, ale zawsze dla handlu zwykłego nie 
było nie szczególnego, tak aby ceny jakie płacono, 
można przyjąć za stałą podstawę. Pszenicę płacono 
po 34 złp. 36, 38 złp., dobrą po 40 do 42 złp. za 
237 funtów ros. Żyto pó 27, 28 do 29 złp. Jęczmień 
20, 21 złp., lepsze gatunki po 24, 265 złp. Groch 
biały do gotowania po 34 do 36 złp. Lecz wszystkie 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


ł 8 i : A SYG. i i i ni żadną miar » 
skwie kwestowano i tańcowano na korzyść mę-' gustyna Moreta p. n. Donna Dianna; przełożona przez |te wspomniane gatunki sprzedawano tylko w małych | cyę. Urzędnicy komitatowi nie wezmą ża! a Ksawery Masłowski. 
czenników chrześcijańskich Kandyi. Na wszystkich Wiktora Dołężana. 8 ó partyach po 25 do 30 korey- udziału w wykonaniu owej ustawy. Zwierzebności | _ 

punktach państwa tureckiego agitowano przez) — Bawiący tu obecnie sławny gitarzysta p. Marek | Tutaj w Krakowie był' handel nx pszenicę cokol- | kanćelaryi chorwackiej zawotowano adres nien- —NAMNNNA 


faości, a do N. Pana wystósowano adres z prośbą 
o jej usunięcie. Podobnież uchwalono wystósować 
do N; Pana prośbę o powołanie. sejmu chorwa- 


wiek ożywiony, gdyż nietylko na tutejszą potrzebę, 
lecz także dla młynarzów Górnego Szląska dosyć za- 
kupowano i za pszenicę transito płacono po 45 do 


sześć miesięcy pięknemi obietnicami i pieniędzmi, Sokołowski, który dawszy się raz słyszeć w koncer- 
ale nigdzie niedali się owi niby ciemiężeni chrze- cie na dochód p. Dunieckiego, nie: mógł w ciągu kar- 
ścijanie tureccy schwytać na lep, co nawiasem nawału znaleźć jednego wolnego od innych zabaw 


cieli od ważnego zadania ich zawoda (czasopi- | 


ski wydał d. 12 lutego zakaz, aby nauczyciele ] 


| 


Prus, niezawodnie miałaby do czynienia z ea] 


wszystkich miejscach. Spodziewają się rychłego ` 


m 


PROCZ 


CZAS z Piątku 8 Marca 1867. 


BLI, 


D 
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Rozsyłka 500.000 flaszek 


Wody kwaśnego zdroju w Giesshubl 


zwanego 


„Zdrojem króla Ottona* przy Karlsbadzie. 


Zdrój ten jest jednym z najwięcej znanych, cenionych jakó najlepszy i najprzyje- 
mniejszy pomiędzy naturalnemi szczawami. Z białym winem zmięszana woda zdroju „króla 
Ottona* jest bardzo przyjemnym napojem. Rozsyłaną bywa w dużych i małych flaszkach. 
Zamówienia będą szybko  uskuteczniane przez składy znajdujące się w kążdem większem 
mieście lub też bezpośrednio przez zarząd zdrojowy. 


(434-1-5) Mattoni i Knott w Karlsbadzie. 


W Poniedziałek dnia 11go Marca 
o godzinie 10ej rano 
odprawi się 


p aż y 0 EZ 


Ja A «e: Żem 
~ 


f i era N 
„EMO b AUE 
X s Niy, 


NEU 


W KOŚCIELE 00: REFORMATÓW 
Wabożeństwo żałobne, 


świata w r. 1855. 


*Bu0zpIstM1S RIUMOPÓZIN 


za duszę $. p. 


JANA hr. WIELOPOLSKIEGO 
-i Józefy z hr. Potulickich UWIĄDOMIENIE 


hr, Wielopolskiej. Dyrekcyi k. gospodarczo - leśniczej Akademii 
i w Hohenheim, s Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie-$ >: 
Bi RZ dais Eo mpata AIZ tyczące się odczytów w tejże w letniem półroczu Pa zaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwag$ 
wieżo wydane w Krakowie 183867 cesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, orazgżć 
s w kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu-GB7 


dzieło Aleksandra Przeździecki a ; ; > ho- M K <s Ą A 01: s + 1428 mó ARA 
fod patel: Paot EEE Viy mhar Eirian 1) row cej ZA v: biy y Fer matycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonności do histeryi, hij okondryi długo trwającój, do wymiot, itp. ię 
T EOW AUNO a Pot dn W Bi EE og E 93. najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały. Z: 


Modlitwa Śgo Kazimirza Jagiel- logia gospodarcza; profesor Rueff: Hodowla koni, jedwabnictwo; profesor Funke: Mik Dro podli di, , (6. - IB : 


PP: : Hodowla bydła, gospodarcza nauka szacowania, historya i literatura gospodarcza, 3 l 
lończyka do Najświętszej Panny, znajomosć narzędzi gospodarczych ;. profesor Vossler: Szczegółowa hodowla roślin w Krakowie: pan Dr. Sawiczewski aptekarz i pan M. Jawornicki, we Lwowie: pan Pio 
Mikolasch i p. J. F. Kleina wdowa i Gebhard; 


włącznie z hodowlą chmielu i tytoniu; radzca ekonomiczny Hochstetter: Hodowla 


auoziyedo oxZ0%z0pnd opzey 


Wyszczególnione medalem 
kuosq © %ądem tzsforuu jsəf 


Bag" Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem“ (zum Storch) w Wiedniu. FEE 23 
> Proszę zwrócić uwagę! Każde pudełko A.rzeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i każdy papierek jednę dozę ża FB: 
Hp wierajgcy, dla rozrożnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jest moją marką ochronną. ER A 

s Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 4 złr. 25 cent. wal. a. 


nagrody na paryzkiej wystawie Pa 


ozdobione hr amolitografią wizerunku tego wina; Repetent Stirm: Hodowla drobnego bydła; Inspektor Hintz: Praktyczne ówi- w Biały Kćlera apt. i J. Bergora. | w Husiatynie p. G. Michąlewior. w Nowym-Targu p. G. Lauer, w Staram mieście A. Grotowski. B 
kie oraz kilkoma. facsimiliami, czenia. gospodarcze; Ogrodnik instytutowy Schiile : „Praktyczna nauka w hodowlił M p „dz, PE 5 4 s oda p. r medh. š prawni neW Solatnoke yi upanja p. E. NOWE ? 
- sa : - s z : s. | $ IOn Brzeżanach p. Józef Smiukow- arosławiu p. J. m. odgórzu p..S. Schlesinger, czyrzęcach p. J. a. | 
jest. do nabycia w krakowskiej księgarni drzew owocowych i jarzyn; Nauczyciel Kik: Praktyczna nauka w chodowli pszczół. |3 NE 108. Fadcahochi. » aaam R Ta Śi. | 7 Daaa me a S Golasadika |" FoTilnopola gk Moraria: 
D. E. Friedleina po cenie 2) Leśnictwo. Radzca łasowy prof, Dr Nor. po pl Szacowanie lasów, zachowa- >, Brodach p. Fr. Deckert. kowski, Radoliński, i Spółka. i Syn i p. E. Machalski „ Tarnowie p. J. Jahn. i 
2 złr. 50 c. za egzemplarz. nie lasów, praktyka interesów lasowych, botanika lasowa; prof. Dr Baur: Kultura | $$, Buczaczu p. J. Czerkawski. „ Kołomyi p. W. Kupfermann. „ Przemyślanach p. St. Midlecki,. | „ Toruniu p. A. Giełdziński. 
a s (343-3, lasów, szacowanie drzewa i wyrębów. Profesor Vosslery Encyklopedya gospodarcza 2: ý Chodirni P Z. F ayaa. " FA A. a Gr Rucker. | » mapei Ky Pih Rese 3 » Tee 25 w Bintek- w 
z $ è k A i $ k KŻ zerniowcach pan J, ańs imanowie p. A, er. 2eszowie p. J. Sohaitter i Sp. urg P. Wa półka. z 
a leśnictwa; Rządowy asesor Gaup: Wiadomości prawne; Repetent Nagel: Prawo 1 i p. Ign. Schnirch, ” Manasterzyskach p. J. Lipachitz » Samborze p. Kriegseisen. * w Wadowicach p. Franc. Foltin. 
E. 15 praes. a80We. ABER t BU, Dobromilu p. A. Grotowski, „ Nasiczy p. A. Mornyck. „ Sanoku Jaklitsch wdowa. „ Zaleszczykach p. J. Kodrębski.; 
II. Przedmioty pomocnicze : Profesor Dr Fleischer: Botanika geo-|$7%, Drohobyczy p. L. Kleczkowski. | „ Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- | „ Stanisławowie Btecher von Bo- | „ Złoczowie p. Wolf Korkus. 
K on ku r Ss. graficzna; profesor Dr Wollf: Chemia rolnicza i lasowa , praktyczne ćwiczenia | DZY, Gródku p. A. Tomaszowski. czowa wdowa. benitz. "|, Żółkwi p, K. Krzyżanowski. 


Powyższe firmy przyjmują także zamówienia ną 


Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby miętusowćj 


i najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii. 
Ś Prawdziwy ©lej tranowy z wątroby miętusowćj używa się z najlepszym skutkiem w słabościach „piersiowych i płuco-g 
wych, w szkrofułach i w słabości „Rachitis.* Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i, reumatyczne, również jak i chroniczne 


wyrzuty skóry. $ wj 
Diej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszkówgYę 


w pracowni chemicznej; profesor Dr Rueff: Weterynarya ogólna, Zoologia, Nauka | QQ 
mikroskopijnego badania; profesor Dr Baur: Praktyczna Jeometrya, Miernictwo; pro-| fm 
fesor Stahl: Budownictwo gospodarcze; repetent Nagel: Rysunek planów. (o do| SĘ 
zastępstwa w. wykładach Trygonometryi i Fizyki jako też i szczegółowej Zoologii | RR 
późniejszem ogłoszeniem poda się do wiadomości. O środkach naukowych akademii, 
warunkąch przyjęcia itd. drukowane prospekta dają objaśnienie, które na żądanie 
udzielanemi będą. Odczyty rozpoczynają się 1 Kwietnia b. r. 


Celem przyjęcia na opróżnione miejsce 
za kontraktem rócznym służbowym stu- 
7 miejskiego z płatą roczną 480 
złr. i pomieszkaniem lub wynagrodzeniem 
kwaterowego w kwocie 120 złr. w. a., 
rozpisuje się konkurs z terminem do dnia 


15go marca r. b. 

HE . . . W Lutym 1867. Dyrekcya i znajduje się we flaszkach w tym samym skutecznym stanie, jak go natura wydała. 
Z 2 ja ow jest = (dny y K. W Aka dewniżgdspódatówó stościoej Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu. wątrobianego, opatrzoną jest moją marką ochraniającą i moim podpisem.] 
wać się wyłącznie urządzaniem 1 nadzo- Werner. Cena całój butelki 1 złr. 80 cent. — pół butelki I złr. w. a. wraz z instrukcyą używania. 


rem wodociągów i studzień miejskich oraz 
wszełkiemi robotami ciesielskiemi, jakie 
potrzebnemi się okażą w gospodarstwie 
miejskiem. s 

Ubiegający się o tę posadę zechcą w 
powyższym terminie przesłać swe poda- 
nia wprost, lub jeźli zostają w służbie 
publicznej na ręce swej władzy przełożo- 
nej do Prezydyum Magistratu i załączyć 
dowody co do uzdatnienia fachowego, 
dotychczasowej służby iub innej praktyki, 
tudzież biegłości w języku polskim i w ra- 
chunkach. (357-3)T 
Od Prezydyum Magistratu kr, stoł. miasta. 

Lwów dnia 14 lutego 1867. 


Sprostowanie. 


Prostuję niektóre w Kronice Gazety Na: 

j z 6 lutego N. 30 zawarte, a mo- 

jej osoby w korespóndencyi z Czortkowa 
tyczące po db we 

Primo. Nie półecałem nowo wybranemu 

posłowi p. Manasterskiemu bronienia ru 

skiej religii, wiem bowiem, iż sejm krajo- 

wy nie jest kościelnem soborem. Polecałem 

mu bronienie ruskiej sprawy, za eo prawdo- 

podobnie rumienić się przed nikim nie po- 


VIS 


A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów 
NANA NANA W YA 


KJ 


chemicznych w Wiednin. 


NW 


LAN (EZ MOCZ 
WERNE PAAA e 
DARANA AA 


me Wiedeńskie (zernidło glansowne na buty. $e 


Jedyne w swym rodzaju i od 32 lat, to jest od istnienia podpisanej firmy 
w doskonałości niewyrównane 


95" Wiedeńskie (zerndło glansowne na buty, "SSB 


bez kwasu siarczanego 


Franciszka Fernolendta w Wiedniu, 
posiada pomiędzy innemi i tę wyborną własność, że nawet po 2 i 3 latach 
jest miękkie i świeże, tak jak było po zrobieniu. Na skórę w ten sposób ko- 
rzystnie działa, że takowa zawsze jest miękką; z największą łatwością naj- 
piękniejszy połysk skórze nadaje, jakiego żadne inne Czernidło nie jest w sta- 
nie osiągnąć. — Za te przymioty odznaczył fabrykanta świetny Komitet wie- 
deńskiej wystawy gospodarczej w roku 1866 wielkim medalem zasługi. Czer- 
nidło to jest poleconem Szanownej Publiczności i panom kupcom jako artykuł, 
który, pomimo wszystkich podobizn, najlepsze w swoim rodzaju, a dla taniości 
najrozleglejsze może mieć wzięcie. Jest do nabycia za przysłaniem należytości 
lub pobraniem tejże pocztą, tak funtami jako i cetnarami, po 22 zr: za cetnar, 
w pudełkach, których 16, 8, 4, 2.1.1 na funt idzie. Odsprzedającym, którzy 
przynajmniej 1 cetnar biorą, odstępuje się odpowiednia zniżką. (1580-16 24) 

FABRYKA: w Wiedniu, Landstrasse, Hauptstrasse N.-74. 


W całej monarchii, dla szczególnej 
taniości, a rzetelnej i dokładnej u- 
sługi, przez Wysoką Szlachtę i Sza- 
nowną Publiczność uznany 


SKŁAD UBIORÓW 
Leopolda Kellera 


w Wiedniu, 
Stadt, Rothenthurmstrasse N. 3, I. piętro, 
naprzeciw, Arcybiskupiego pałacu, przy 
rogu Placu Sw. Szczepana, 
poleca najwykwintniejsze i najmod- 
niejsze męzkie Suknie własnego wy- 
robu, według najświeższych mód, po 
najtańszych cenach, 
Wytworny Ubiór balowy 
czarny surdut lub frak, czarne spod- 
nie i kamizelka 
24 złtr., 50 cnt. 
Następnie; 
Podróżne Guba von Loden od 8 do 30złr. 
Wiosenne surduty : iv. « p 6 -- 28, 
Wierzchnie suknie. , i son 8 — 30 


Najnowszy bygieniczny Kosmetyk 
przez Jego c. k. Ap. Mość dla wszystkich prowincyj austryackich 
c. k. wyłącznie uprzywilejowaną 


EVALINA, 


pomada siły porostu włosów, esencya porostu brody, 

którćj używając według przepi- i 
su będącego przy każdym 
słoiku i flakonu, napisanego 
we wszystkich w używaniu bę- 
dących językach, zapobiegnie 
się w zupełności wszelkiemu 
tworżeniu się łupieżu i wy- 

padaniu włosów— posadę wło- 4 
sów się wzmocni, a włosom naturalnego połysku nada się. Przez dłuższe 
używanie łysiny porosną, a młodym brody urosną. 


C. kr. wył. uprzywilej. 


3 


dla dostania porostu. 
VISOP VJP 'ApoIG OEfEUL IIN 


trzebuję. h Spo hE 1 słoik Pomady 1 złr. 50 cent. — flakon Esenċyi T Atie AREE E n ako Tn Doain 
, gory m prawan w at arie Jo yaju Pp A | 2 det: 50 cent. z przepisem użycia. * SĘ dla tżywiwzók. z k pe M ” ” 
dza ynie BYŚ; Siec i ło i knął 3 ge | 0 nocna Główny Skład rozsyłkowy w dużych imałych ilościach: S| Ranne suknie 1... no 38, 
nowa nie zbyt grzecznemi słowy ofuknął. 5 hit papahe Widonia Hotowiaje N. 09. aO OBORY =r srei ART TEE? i 
"Nie mogłem jednak utaić co najmniej JAKIN \ mni R Karoł Mally w Wiedniu, ył ideniu, Hauptstrasse. N. 69, Spodnie zimowe. . . .. if >| i 
zdziwienia mego, iż proste, polecenie bro> A - == m także w małych ilościach w c. k. Aptece nadwornej. 5 Fraki lub surduty codzienne „ 14 - 28 „ 
nienia ruskiej sprawy, które według zasad | | R W Krakowie główny Skład mają: Handel towarów |i%= ile pri Rao Gr 0 p i 
zdrowej lóiki' tak naturalnem: jest w u- | t norymbergskich, Józef Jahn — w Tarnowie W. 7. A. Wielogórski J BB" Zamówienia: z prowincyi będą pod 
stach rnskiego wyborcy, mogło spowodo- = = Q Wf w Bielsku A. Herrmann-- w Brzeżanach B. Fandenhecht— w Czer- ||* zaręczeniem najrzetelniej wykonywane, a 


Suknie, które nie leżą najakuratniej, za 0- 
płaconem zwróceniem zamienione lub przy- 
padająca za nie należytość zwrócona. 
Gp Próbki materyj na żądanie wysy- 
łają się bezpłatnie. Również stare suknie 


wać owego włościanina z Budzanowa do 


lol katlkach” | "emfatycznego. powiedzenia OBWIESZCZENIE. 


„iż tutaj Moskali nie ma*. Jeżeli te osta- 


niowcacd Ignacy Schnirch — we Lwowie Adolf Berliner, aptekarz — 
w Ołomuńcu 4. C. Lederer — w Radowcach Ign. Schntrch.  (247-2-)T 


UWE 


75 — zenna a - . . = 
w wypadaniu włosów 1 tworzeniu SIĘ lupieżu. 


tnie słowa miały być zbijaniem, to po- A rzec zamieniają się na nowe, a troclię używane 
przedzać je było powinno twierdzenie prze- Od 1 arca b. r. są ja piai p bę zt * mysi 


ciwne. począwszy, ———— 


Dia czegóż szan. korespondent nawodzic| Taryfa Związkowa z daty | Kwietnia 1866 dotąd | Czasopismo dla medycyny sądowćj i publicznej opieki zdrowia. 


zbijanie nie przytacza twierdzenia? Prawdo- CZeitschritt für ; 
è z > 3 : . gerichtliche Medizin und offentliche Gesundheitspfl i 

podobnie zbija szan. koresp. jak: niegdyś istnie ąca omówiła jak następuje: wyroby na porost włosów Ewalina ze iowoniika Monisia 
odważny rycerz z La Manche urojone swo- 2 10a a kowego. F. a 

ie wistraki: Dr. M....r, Pan Karol Mally niedawno wynalazł bardzo szczęśliwą kompozyć d 

: traci wazno SC swoja i TR na porost wlosów, którą nazywa Kwalina. Poprzednie UE M podobne tro żę l. Włosów 


A wn „08 0 . 
Szan. koresp. może być zresztą pewny, znalazłby ogólne wzięcie dla owój rzeczywistćj wartości, i w najodleglejszych kołach, wi.le sobie 


Stadt, Rothenthurmstrasse N 3, I. Stock. 


Wiadomość dla Lekarzy. 
Syrop Dra Forget. 


a 0 anig dobrze wiem, iż tutaj Mo- dla ruchu związkowego przyjaciół slobaiy, paa ciagle dochodzenia i auivi udało się teraz Pann Mallemu Lzy é EVANSI 
° ~ . * mięszaninę, która w chemicznćj czystości przewyższa wszystko, co w nowszym czasie w, świecie i-| rze s 
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